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.. Zamach w Rennes. 


—— 


Nr 12 b. m, w pierwszym dniu 
hwznowionych posiedzeń publicznych 
edu wojskowogo nad Droyfusom, 
ni jednego z jogo obrońców, Laborego, 
kiedy szodł do sali sydowoj, na ulicy w 
Ronnos rzucił się z rewolwerem zaczajony 
zbrodniarz i zadał mn ranę, która w pierw- 
szoj chwili obudziła obawy o życie, później 
jednak ujo okazułu się niebozpieczną i nu- 
wot, jeśli proces dlużej potrwa, nie odej- 
mie znakomitemu prawnikowi i mówcy 
sądowemu możności wystąpienia joszeże 
w obronio oskarżonego. Sprawca zamachu 
nmknył, Ohwytano go na miojsen w polu 
zurosłum zbożom, sięgano po niego w Do 
Mane: dotychczae nio trafiono nawot na 
ślad jego ucioczki, Balamutne podanie 
) niesie, że gdy Labori od atrzała padł, dwaj 
współsprawoy zbrodniarza rzucili się nu 
uuło, uważając je za martwo, i ograbili je 
2 papierów, które Labori mial przy sobia. 
Ozyn i boz tugo upstrzenia sam przez się 
może być tylko zmowiy, w której po za 
sprawcą fizycznym, nujętym i zapłaconym, 
stoją intełektnalni — najęci już przoz złe- 
go ducha Frantyi, ale czekający joszeza 
na zapłatę. Schwytanie zbira niewątpliwie 
odzłoniłoby rzeczy wistych zbrodniarzy: stąd 
ta zniknięcie tak szybkio i pomyślne. Nie 
żałując nakladu namiętności i piąniędzy 
Na samo przestępstwo, nie pożalowano go 
też inu srodki ochruniające przestępeę; 
bano o własne hozpicczeństwo. 
> W zamachu wyłączone jost zupełnia 
działanie z pobudek osobistych snmogo fi- 
Zycznogo sprawey, ale nia sprawców inte- 
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(i rządzili arówno nie- 
nawiścią do osoby, jak wrogiemi namięt- 
nościami społocznemi i politycznemi, Nic- 
nawistną im jest osoba tego żydu, skaza- 
nego bezprewnio, z pogwałceniem porządku 
ustanowionego przoz prawo, a zatem po- 
dejrzanio pod względem samej sprawiedli- 
wości wyrokn; wrogie im są wszystkie te 
usiłowania, któro nareszcie bezprawność 
już wykryły, a spruwiedliwość teraz wła- 
śnie odważają — czy na eprawiodliwej 
wadze? to się dopiero okaże. Nikt o tem 
nie wątpi, 20 zbrodnia wylęgła się w be- 
gnisku, wyrznesjącom od dwóch lut bloto 
na Dreyfusa, Żydów, rewizyę procesn, ro- 
wizyonistów, szczerych repnhlikanów, do- 
mokratów i postępoweów — na samą wre- 
szoio tzeczpospolitą, Zamach na Laborego 
Jost najnowszym, ule nie pierwszym i nia 
ostatnim, czynem tej taderacyi żywiołów 
konkretnie z dzisiejszem uksztułtowuniem 
państwa francuskiego, absolutnie z moral- 
nością i prawdą, z prawami człowieka 
i z postępem walezących. Jest to zrzesze- 
nia się, sprzysiężenie, nawałnica ciemnych 
potęg Framoyi, i nietylko Franeyi stmej: 
człowieczeństwu i ludzkości. Chwila, w któ- 
rej sformował się ten hufioe ciemności, 
wyprzedziła znueznio ruch wszczęty o Drey- 
fusa, sprawu żyda dala tylko dobrą aposo- 
bność i padniełę: piekielny autoramont 
sięga do r. 1888, do ruchawki Boulungora. 

On pierwszy zaklął nienawistno rzeczy- 
pospolitej moec, aby na miejseo dzisiej- 
szych porządków konstytucyjnych posta- 
wić dyktaturę uliczną, któryby sam po- 
chwycił, gdyby mu się było poszozęściło 
iudala zburzyć ropublikuńską formę rzą- 
dów. Mógł tę dyktaturę zatrzymać dla sio- 
Dic, mógl i wydać orleańczykom dla prze- 
topienia joj na monarchię, ale w każdym 
razio mieć ją chcial. Do togo celn potrze- 
bowa? środków; dostarczyli mu ich wszys- 
cy niezadowoleni, u wśród nich znaleźli 
się i radykalni, a nawet nieco socyalistów. 


lektunlnych. 


Wszystko, eo żyło bez idealu lub przopali- 
ło się od niego, co dlawiło się od osobi- 
stych goryczy i osobiatych żąda, co widzia- 
ło siebie w dole, u chciało widziać w górze; 
wszystkie nienasycone nienawiści społe- 
czne; wszystkia ambieyo niezdolne odwró- 
cić się od przeszłości, którą zorganizowa- 
na w r. 1875 rzeczpospolita ostatecznie po- 
grzohała; całe awanturnietwo i cale wate- 
oznictwo szukające dnia jutrzejszego wa 
wczorajszym — wazystko to wpłynęło do 
tego jeziora, które w histovyi ma nazwę 
bulanżerówki, Zabijając się na grobie pa- 
ni Bonnemain, Bounlungor pozostawił po 
sobio only bundę na rozbicia Praneyi. Zna- 
Jeżli się w niej i patryoci, jatt Doroulude, 
i waryaci jak Rochefort, i radykaliśct juk 
Milerand; do jodnego obozu zbiegli się or- 
leaniści i imperyaliśni, antysomici i kato- 
licy, zwolennicy plobiseytn i obrońcy prze- 
szłych i przyszlych tronów Franeyi, nie- 
przyjaciele parlamentaryzmu i wyznawoy 
tooryj, zabijających wszelkie życie polity- 
ezne; zbiegli się wroszcie krzykuczo, woła- 
„Na Niemeal*, a oglądający się, czy 
Niomieo za kurk nio chwyta. Nadciągnęli 
nakoniec i generałowia malkontenci, któ- 
rych za Bonlangera nie było. 

Po smierci dopiero tego generała, który 
jedyne zwycięztwa awe odnosił na bruku 
Paryża, na czole camełotów, stronnictwo 
jego prawdziwie się rozrosło, roztyło, a ni- 
czem tal się nie napaslo, jal Droytusem, 
Z miążezom przybywało mn i odwagi. Ta- 
joma i jawna agitaoyn, ezormyca to poję- 
rzotzpospolita jost zła, a jej rządy, 
ówni z Żydami, gubią Francyę, coraz 
częściej wychylala się z ideowych nor 
swoich i wypełzywała na świat materyal- 
noj rzeczywistości. Na josieni roku prze- 
szłego generał Negrier wydal z siebie 
pierwszy pomruk buntu: juz w lutym roku 
bieżącego Deroulode i Habert nutarli na 
Rogotu i jego żołnierzy, aby ich podburzyć. 
W locie ów gen. Negrier wydał wiadomy o- 
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PRAWDA. 


kólnik, bantujący wojsko przeciwko wla- 
dzy państwowej, przeciwko porządkom 
konstytucyjnym naradu. Puszezono go 
wolno, a tu bezkarność jednego dodala od- 
wagi innym. Niowątpliwie, partya wajsko- 
wa jako pezociwniczka rządów cywilnych, 
republikańskich — wskutek tego w waj- 
sku wzrosła Nareszcie teraz, przed tygo- 
dniem rząd trafił na znpelny spisek, który 
miał położyć kres rzeczypospolitej. Uwię- 
nienie Deroulede a, schwytanie kilkunastu 
jegu E a posznkiwanie in- 
nych — na tle procesn Dreyfusa zary- 
kawnją o wiela ad niego większe i wa- 
tniejsze kształty wypadków, natury rewo- 
Ineyjnej, zmierzających już wraz do prze- 
wrotu. Przy większych iuterasach prowa- 
dzi się i mnicjsze: skaczo się do gardla 
rzeczypospolitej, aby ją zdusić, ule najmu- 
je się przytem i zbirów, aby nasycić na- 
miętność, wchodzącą w caloksztalt idei 
qrzewadnich. 
czy dość odwagi, nu wycięcie wrzodu, 
wrzód zje organizm: armin pomoże tym 
cywalum, którzy z nią trzymają: — i rzecz- 
pospolita pójdzie na strych. 


Tydzień polityczny. Sąd w Reunes d, 12 
b. m, rozpoczął badanie świadków. Najpierw- 
szymi byli (aamir-Perier, “prezydent rzeczypa 
spolitej i Mercier, mister wojny w ezasie ska- 
zania Dreyfusa. Nie zgadzali: się oni z sobqi 
Mercier, zeznając raczej “jak oskarżony, niż ja- 
ko świadek, broni? pogwałcenia procedury w 
procesie niebezpieczoństwem wojny z Franc 
Perier nie o nicbezpieczeństwie nie wiedział, 
a trzymany wogóle w niewiadomości przez swn- 
ich ministrów, wydobył się 4 ciemnicy nagłe, 
usuwają się z prezydentury. Morcier wyrazil 
moralne przekonanie 0 winie Dreyfnu, generał 
zaręczył za to wojskowym swym honorem, Pe- 
rier wny uie dotykał. Konirontacya w d. 14 
b. in. nie nsonęła sprzeczności, Zeznanie Mer- 
«iera przypomniało konwencyg wililarią w kon- 
cw lata 1894 podpisaną pomiędzy Roya 


u Francy. D. Ii b. m. zeznawa! Roget; w jego 
przekonaniu borderenu napisal Drey fna, a Ester- 
hazy dostał 600,000 fr, od Dreyfusów za wzięcie 
dotknięty 


winy nn siebie. Dreyfusa d, 12 b. m 
przez Merciera, porwał się z okrzykie 
h. mę zażądał głosn dla abici i 
jący pozwolił mu przemówić nazajutrz. Guerin, 
minister sprawiedliwości w r. 1894, oświadczył, 
że Mercier przedstawił sprawę na radzie wina 
zbudowana była z poszlak w akcie oskarżenia 
nagromadzonych. Późniejszy minister sprawie- 
dliwości, Lebon, surowe okchodzenie się z wię- 
żniom usprawiedliwiał niebezpieczeństwem jego 
ncieczki. Nułożono wprawdzie drugie kajdany, 
ale przecież nie była w nich Dreyfusowi ciężej! 
Zresztą więzicń się nie skarżył. Jest wprawdzie 
protokól o srogości, ale protokół stronny. Do- 
kument ten, odezytuny na posiedzeniu, sprawił 
wrażenie głębokie. 
O zamachu ua Laborego na wstepie. 


+ 


ZYCIE SPOLECZNE. B 
= 2 


CO DAJE KANALIZACYA? 


analizecya wielkich miast potrąca 
DA o tyle spraw i interesów ludzkieh, 
Size dziś stanowi ważni, kwustyę zu- 
równo społoezną jak i ekonomiczną, doty- 
czący nietylko ludności miejskiej, lecz 
i wiejskiej. To toż w chwili, gdy Warsza- 


wa jeszcze się kanulizuje i jednoez 


„Jesli rząd nio ma dość sily, | 


daje jnż pewną stmę reznitatow rohot da- 
tychczasowych, a Hódź ma się wlerótee 
kanahzować — specyaliści i nie-spoeynli- 
ści żywo się intorasują tą sprawą. Pro- 
jektodawcami kanalizacyi w Lodzi między 
innymi są pp. Tercehów i Fadiejew, kto- 
rzy nawet swiezo wydali broszurę p.t. 
„Kanalizacyz i wodociągi wielkich miast." 
Jednocześnie p, E. Jankowski w Oyrodni- 
ku polskun wystąpił z artykułom, w któ- 
rym narzeka na marnotrawstwo systewn 
obecnego, tj. na spuszczanie ścieków miej 
podczas gdy przy systemie 
irvgucyjnym przymosłyby mo olbrzymia 
korzyści din 
Wszystlac te względy zusługują na szcze 
gólną uwagę. I uutorowie broszury pow, 
szej krytykują system kanalizucyi war- 
szawskiej, ale z innego Wi- 
dzą oni w nim wielki uszezorhele dlu zdro 
wia ludności 
Najpierw rozważmy, czy jstotniu spu- 
szezanio ścieków do rzeki jest tak dałece 
niehezpieczne dla zdrowia ludzkiego. Kwe- 
styn ta juž byla żywo poruszana i wazech- 
sfronnio roztrzystom przoz nezanych onto- 
e odr. 1877. Następnie 
zmany profesor, dr. Max v. Pettenkotor po- 
swigen jej osobny odczyt w Fowarzystwie 
niemieckich techników gazowych i wado- 
ciągowych, który potem ilrmkiem ogłosił. 
Uczony ton dowodzi; że spuszezunie 
ków monachijskieh do fzary wcale nie za- 
nioczyszcza toj rzoki i że minata w 
położone: Treising, Mooshurg, Landslnt, 
Dingolfing, Tandau i Plattling, 
pod względom 
Bam Pottonkofur s mui jeszcze przed laty 
trzydziestu kilkn wprawdzie zwrócili uwa 
gę na to, żu okolice nawiedzane epidemi- 
camia przoz cholerę polozone byly wzdluż 
dolin rzek, a więc grupawnły się okoła 
wód bieżących: ule profesor powyższy jn? 
wtedy udowodnił, że to dziwno ugrupowa- 
me wcale nie zaloży od rzek, od studzien 
Jub wodociągów, zasilanych wodą rzeczną, 
lecz tylko od konfiguracyi i składu grun- 
tn. jak rówmoeż od:wody gruntowej *). 
Prof. Pottęnkofor zwracu uwagę na to, 20 
najwięcej materyj zakaźnych wytwarzają 
szpitale, że w Monachium np. dwa wielkie 
zaklady tego rodzajn, na prawym i lowym 
brzegu Izary, jak również szpital okręgo- 
wyiw najnowszych ezasach szpitał dla 
dzieci, wreszcie wielka rzeźnia i targowi- 
ako na bydło, splawają ścieki hozpośre- 
dnio do Iżary. W Wnrzburgu ścieki szpi- 
tala Juliusza plyny do Menu, n z kli- 
mk uniwersyteckich Bonn — Despośrednio 
do Renu, w jednak ludność mieszkająca 
poniżej nad tomi rzekami, nie cierpi wea- 
le na tem Miasto Lyon posiadu wodę fil- 
trowanq rzeczną, pomimo że największe 
miasto szwajcarskie powyżej, Głonowa, 
aplawia do Renu swoją wodę brudną, nie- 
tylko ściekową, lecz i kloaczną. Na zasa- 
dzio tych oraz berdzo wielu innych da- 
nych tudzież na podstawie budań_ hakta- 
ryologicznych prof. M. Pettenkofer wy- 
anu) teoryę samoaczysaczania rzek i do- 
szedł do twierdzenia empirycznego, że mo- 
żna zwyczajną wodę ściekową wraz z fe- 


skich do rzeki, 


rolnictwa i ogrodnictwa 


stanowiska. 


pojskieh zaczyna, 


stio- 


wenle nia 


neierpiuły zdrowotnym 


*) W Jndyneh, krajn rodzinnym cholery. ruch jest 
odwrotny: epliemia cholery posmyń wię nie w dół, 
lecz w górę rzeki. To snmo stwierdzonu w Hiszpa- 
nii r. 1880. 


kaliami powierzać rzece, jeżeli ilnse wody 
15 razy przowyższa Tote doprowadzenych 
ścieków i jeżeli przytem prqd wady rzecze 


na, 


nie jest mni ol prydu wód seiva 
W takicli wa uastępmje 
zawsze pożądnie rozcieńczenie, i samo- 
zezonio wody bieżącoj na niewielkiej 


kowych. unkach 


oczy: 


przestrzeni. 

Pomimo tych 
micckiego, dotychezua jes 
konanie. że spisz 


dowodzoð uczonego nie- 


e pannje prze- 
zanie ścieków do rzek 


zaraża je mktoryami vhorobatwórczemi, 
20 zatem 
zdrowiu powszochnego jest system iryga- 
Dzy rzeczywiście? Zobarzmy, co 
o tem mówią nezeni: Ogier i Grancher 
w |uryżu, nnastępma Iurdnkel i Piafka 
w Be przy badaniach uad 
działalnością, wyjułowianych filtrów pia- 
skowych doszli do przekonania, że dotych- 
czasowe teoretyczne rozumowanię o 


nierównie bozpneezniejszy Ala 


wyjny. 


inie swoich 


nie- 


przepuszczalności gunbych warstw zio- 
muych dla baktoryi, jest mylne, że huwet 
filtry pinskowe, stosowane w 
miastach, celem klarowania- wady do pie 
cia, przepnszezają laseczniki cholery i tyfu- 
su. eóż dopiczo mów grnba= 
ści id m. nx palach irygacyjnych! Pastene 
widział w nieh wielkie niebezpicczaństwoł 
Oto, co ou powiedzial na posiedzeniu „Coms 
seil Uhygiene ot de Salnhrito do lu Soine" 
dn, 9 marca 1888 r: „Zadaniem hygiony: 
jest zniszczyć zarodki chorób zakaźnych 
wszelkimi możliwymi aposolnumi, juk rú- 
wnicż zabczpiecznć się od ich skutków, 
Ale cóż proponują natomiast? Oto radzą, 
ażaby odprowadzano ich da morzi 
gdzieby już wcale szkodzić nie mogły, łacz 
aby gromadzono je w coraz większych iao- 
śeiuch na polach, położonych tnż za bras 
mami wielkiego miasta Paryżu. I pola ta 
mają być nprawiwna w kulturzo! (Gdyby 
przynajmniej tego nio żądzna, nie byloby 
możliwości zawlaczenia laseczników z po- 
wrotem do Paryżu." Obuwy Pastenra 
nie mialy jadnak podstaw, gdyż wynikły 
one nie z taktów epidemiologicznych, lecz 
z zasad  teoretyczna-baktoryologicznych. 
Fakty cpidemiologiezne, jak dowodzi Pot- 
tenkofer, przeczą stanowczo wywadom 
i obawom Pustoura, gdyż zdrowostnn ty- 
sigen robotników, zajętych na polach iry- 
tacyjnych nietylko w (tonnevilliors, lecz 
także w Borlinia, (idańsku i Wroclawiu, 
jest wyborny, « obawy ca do niehazpie- 
czeństwa pól irygacyjnych pozhawione sq 
podstawy tak samo, jak nie mialo rucyi 
przerażenie wobec ścieków monachijskieh. 

A wywodów tych widzimy, że ostate- 
cznie uczeni nie uważają za niebozpieczna 
da zdrowia Indzkiogo obn systemów ku- 
mulizacyj: spuszczania ścieków da rzek 
i zasilunia pól. Może tak jest, może wre- 
szcie istnieje pewne stopniowanie: większe 
lul mniejsze bezpieczeństwo togo czy tam- 
tego smystemn. Pozostawiamy więc tę 
kwostyę na nhoczu, bierzemy zaś teraz 
pod rozwagę drugą: okonomiczną: Jeżeli 
oha systemy dają jednakowy wynik pad 
względem zdrowotnym, to natominat har- 
dzo się różnią pod względem korzyści ma- 
toryalnej. Kanalizacyu splawna jest ol- 
brzymiem marnotrawstwam. Najeenniaj: 
szy prodnkt, który mógłby zasilić i pod: 
nieki ogromnie wydajność grnntów oki 
licznych, idzie do wody. 


wielkich 


stwiu 


ta wa 


Praktyka już gdzicindziej wykazała, ja- 
onione korzyści przynosi kanali- 
2acya ivygacyjna W Odesie istnieja ona 
od r. 1890 i zasila wielką ròwninę, zwaną 
Perosyp. Miejscowość ta dawniej była zu- 
pełnie pusta, jałowa i nawet nie przypu- 
szczany, ażeby tom mogla utrzymać życie 
wybredna roślina. 
Tymczasem już przed cztóroma laty po- 
dziwialigmy un wystawie rolniczej w Mo- 
skwio przepyszne płody tej ziemi, dzięki 
polom irygacyjnym, zasilonym przez kit- 
nalizacyę odeską. Obecnie mamy ciekawe 
dano, zabrane przoz p. KB. Jankowskiego 
w Ogrodniku Polskim. Otóż dowiudujomy 
wię, żo na zalewanych polach piaszczystych 
wybornie rosną trawy, nade- 
wszystko zaś lucerna, W drugim roku da- 
Ja onu sześć pokosów, branych wtedy, gdy 
zaczynaly kwitnąć, (Ogółom otrzymano 
z morga przeszło 4,000 pudów suchej in- 
corny). Po kużdem skoszeniu polo na no- 
wo zalowano, Ńwiotnie udają się tam bu- 
raki pastowne (5,000—6,500 pudów z mor- 
ga) „A wielk, starannością — mowi p 
J = badano ua sów dlatego, 
że rozpowszeehniow jost muiomanie, jè- 
koby pokarm tem, otrz 
wanych meczystościami, był niosmacznym 
(według niektórych wstrętny), dla zdro- 
wia wprost szkodliwym.” Zdwniw te wą 
tawno, gdyż do wnętrzu rosliny 
y się ma dostają. Mogły ono wpra - 
wdzio być na korzenia momiy, ale 
mikt warzyw korzeniowych nie spożywa 
nu surowo. Sprawozdania komisyi, która 
badaia tukie rośliny, wyhodowano w Gon- 
nevilliors pod Paryżem, stwierdziły, 20 sr 
one dolikatniojszo, soczystsze 1 amuozniej- 
sze, niż owzymune zu awylloj zioma, Na 
zmioznej przestrznm pół zułówanych ne 
Poresypie pod Odusą z ogromnom powo= 
dzeniem uprawiuie Siy obocnie Watay Wii, 
które się wyrużajj w następujących li 
bach z morgu: kupusty 3,000 padów, bura- 
100, solerów 1,500, pomadorow 1,500. 
Nadto wielkie plony wydaje uprawa spi- 
rugów, trusk uwok, poziomok, uz drzów = 
moreli i brzoskwin, których owocami ją, 
po 1f. wagi. Uo do atunu zdrowotnoga, 
śloświndczonio dulo rówmoż dodatnio wy- 
niki, Śmiorteluość nu Perosypo po nezi- 
dzonin pól zalewanych nie wzrosła, loos 
przociwnie — zmniejszyła się (wodlug 
sprawozdania dyrektora stacyi balcboryo- 
logicznej w Odesie, p. Diaptrowa). 

A Waurszuwa? — Dotyciczas maranja 
oun te nieocenione bogactwa, pomimo, że 
moglaby oddawna już urządzió polu iry- 
gieyjne, gdyż byly one przewidziano. 
W zatwierdzonym projekoe kanalizacyi, 
a unwot przy budowie głównego kolekto- 
1a bielnńskiego, liczyc na to pola, urzy- 
dzono dla ich zusilunia rozgałęzionia ato- 
mowne. Niocli więc bezpośrednio intereso -~ 
wimi zakolaczą zbiorowo do sfer właści- 
Wych za pomocą momoryału, opurtego na 
danych naukowych. Nalożałoby również 
zuwrzasu poczynić zubiegi przed rozpoczę - 
ciem kanaliznoyi w annych miastach Kró- 
Jestwa. Oczywiście zabiegi te powiuny być 
poparte poważniejszym materyałom niż 
ten, na jaka się zdobyli pp. Terechow i Fa- 
diejew w swojej broszurze. 
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Reforma i wzmocnienie rodków komunikacyjnych 

w gnberniach zachodnieł.—Sprawy włościańskie, — 

Wnioski i projekty prasy z powodu okólnikówe mi- 
mistra oświkty. 


odnym z głównych czynników roz- 
wojn ekonomicznego jost dobra ko- 
munikacya. Brak jej atoli lub wa- 
dhwa organisacva na znacznych przostrze- 
niach państwa mojodnokrotnie jnż uja- 
wniły fatalno skutki Jest to także między 
innomi jodna z ważnych przyczyn oboenej 
klęski głodowej, joat zresztą powodem ozę- 
stych niodomagańn w rolnietwie, zwłaszcza 
w takich wypadkach, gdy chodzi o termi- 
nową dostawę. To też siły produkcyjne 
kraju i onergia idą na nieustanne boryka- 
nie się z tradnościami komunikacyjnemi, 
przez co również znarznie się podnosi ko: 
wytwórczości Za goranień bornio i da 
wno już oceniono ten doniosły warunek 
rozwoju dobrobytu Jadności; ta też niotyl- 
ko koleje żeluzne, wle i drogi kolowe ay 
tam świetnym stanie, wszolkiego zań 
rodzaju dostawa tania 1 akaratnn, ca tak- 
że wplywa na (aniość produktów, n więw 
i nu dostępność ieh dla szerokich mus spo- 
żywców. 

Na olbrzymich obszarach państwa rosyj- 
skiogo punnją wręcz odmienne stosunki. 
Lmdnosć dotkliwie odczuwa nietylko brek 
wiólu dróg nowych, lecz i lichy stan du- 


wnych. Powoli sfory właściwo zaczynają, 
myśleć o środkach zaeadezych. Obcenia 
zwrócono uwagę ni stan komunikacyjny 


dziowięcin gubernij todniel, nioposin= 
dających instytne ziemskieb, tych orgu- 
nów, których zadaniem jest whiśnie ozu 
wania nad stanem dróg. Ponieważ gu- 
bornio guchodnie nio mają te] opioki, 
więc komnnikacya tam jost w okropnym 
stanie, Ozuwają nad nią t, zw. komitaty 
zarządzająca, w których skład wchodzą 
przódstawicieło  udministrneyi miojsco- 
wuj.  Dotychezasowa gospodurka joat 
zbyt słubn, głownie może z braku śrolków 
adpowiodnich, więc postanowiono rozsza- 
rzyć i wzmocnić jo. ()głoszosna tody nowe 
prawo, 1a którego mocy zwiększono kapi- 
taly drogowe tudzioż określono jaśniej 
i dokładniej grauico dziadalnośni i obowiijz= 
ka powyższych komitetów. Prawo to tz 15 
maja r. b.) jest rozszerzoniem duwmojszoj 
(a | czorwca (395 r.) uchwaly Rily pan- 
stwa. Otóż w myśl nowego pruwa kapitaly 
drogowo bedą powiększone i pozostaną 
nadal w rozporządzaniu komtetuw. Wa- 
żnym warunkiem jost to, ża prawo okro- 
dla jasno cele zużytkowywunia tych fundu- 
Bzow, Przeznaczono jo nu pudowę nowych 
i ulepszenie starych drog szosowych, bra- 
kowanych oraz gruntowych, które mają 
zuńczonie dla miojseowyol potrzeb rolni- 
czych, przemysłowych i handlowych: na 
budowę mostów, grobol, promów, szlnz itd. 
tndzicż na utrzymanie w dobrym stanie 
tych wszystkich środków komnniku: 
nych, Komitety mają prawo wydawać 
gminom wiejskim 1 mcejskim zupomogi 
1 pożyczki na ulepszenie lub utrzymania 
dróg, pozostających pod 1ehb zarządem wy- 
lącznyma. Gubornialna słażbu drogowa o- 
trzymala nowa organizacyę. Na czole stać 
będzie starszy inżenier do spraw drogo- 
wych. Czuwuć on będzie wraz z pomocni- 
karm nad stroną techniczną. Opiekę nad 
kapitałumi oraz wszelkie czynności kamca- 
luryjne powierzono referentom i ich po- 
mocnikom. (Dotychczas tylka trzy guber- 
nie połndniowo-zachodniu miały tukich re- 
forentów). Komitety gubernialne opraco- 
ja plany operacyjne gospodarki drogo- 
wej na trzy lata z góry i za pośrednictwem 
gubernatora miejscowago przedstawiają je 
wraz z kosztorysem do zatwierdzeniu wła- 
dzy ministerynlnoj. Ważny joat szczegół, 


jakkolwiek tylko warunkowo postawiony, 
że na posiedzenia komitetów mogi, być 
wzywania osoby prywatne, nienależące do 
skladu administracyi miejscowaj, o dle 
ich zdanie będzie korzystne. Zdanie takie 
bezwarunkowo zawsze musi być korzyst- 
gdyż jest głosem Indności, bezpośre- 
Anio odezawającej swoje potrzeby. Romi- 
tet, jnkkolwiek miejscowy, stoi ponioktyd 
po za tema potrzebami. Plany i kosztory= 
sy nowych dróg, sporządzone przoz stur- 
szych inżenierów drogowych, mnązą być 
zatwierdzone przez wydział budowlany 
rządu guborniulnego. 

(iminy włościnńskio w gubormach za- 
chodnich, tak samo jak gminy wiejskie 
w Królestwie Polskiem, muszą utrzymy- 
wać drogi istnicjące systemem szarwar- 
kowym. Ale komitoty, według swogo u- 
znania, mają prawo uskateczniać te raha- 
ty na rachunek kapitałów drogowych. 
Przopis ten stworzono po to, ażeby ujo- 
dnostajnić procedurę poprawy dróg i tym 
sposobom uniknyć nioporoznmienin pomię- 
dzy inżeniernmi drogowymi a policys, pod 
której narządem pozostaje szarwarl wio- 
śoiańsłkI. 

Z togo ogólnogo szkieu ustawy widzimy 
iż ma oma m elu jak najwiękaza upros 
czonio formulnosci, a zatem nadame wig- 
kszej samodzielności robotom. Dotychczas 
uajstubszą, stroną utrzymania dróg w po- 
rządku byi szarwurk włościuńało. Nioja- 
dnokrotnie mnelitmy sposobność widzieć, 
jak te roboty wyglądają, Ohłopi, wypędzu 
ni na drogę przez polieyę, najezęściaj bez 
pośrodnio przez wójta, idą i odgrywnją ko- 
modyę: snrzy leżą w rowach, ohłopew 
i dziewczęta rozgrzobujy, nierówności lub 
y gehązki i durninę do wyżlobio- 
nych kalein. Najezęściej psują drogę josz= 
ue gor: Wogóle lud wychodzi da tych 
robat z niechęcią, jak gdyby mn krzywdę 
wyrajdzano, Burdzo być może, że przyczy 
n tej mieclęci jest także sposob orykutane 
yi robot =- powierzenie jej lndziom, któ- 
rzy nie zwysze ałolra ogólne mają na 
wzęlędzie, 

Ohecnie w skin} komitetów zuządzają- 
tych wchodzą ludzie wykształceni, Od ich 
dobrej woli a snumienuości zależoć będzie 
rozwoj i pomyślność srodkow komuniku= 
syjnych ludności, a wigo i poprwwienie do- 
brohytu krajo. Przedowszystkiem trzeba 
się atarag o dobor takich ludzi, Oo do stro- 
ny formalnoj, niezmiernie ważny jest ta 
okzhcznoś, że zatwinrdzenio pltnów opo- 
rnwyjnyoh zalaży ol ministrów: spraw wo- 
wnętrznych i skarbu i żo jożeli nio nadej- 
dzie z nunisteryum jakakolwiek odpo- 
wiodź w oznacza terminie, można pla- 
ny uważać mi zatwierdzone. Wogóle nowa 
prawo usnwa wiele pisniny niepotrzebnej 
i dlągą procedurę porozumiowunin się 
a rozmaitomi władzami. 

Naprawa dróg jest, jak rzaklismy, jo- 
dnym » ważnych srodkow muperawy bytn 
ludności wiejskiej. W poprzednim nrtylen= 
Je pisaliśmy o raporrie p. ministra skarbu 
i zaznaczonej w nim kometzności zeefor- 
mowuniz podstaw bytu wlościnn. Sprawa 
ta obeenie stała się przedmiotom uwagi 
prasy rosyjskiej. Dawno już tyle, eo obe- 
enio, nie rozprawiano o formie whidnnin 
ziemią. Posypały się takżv projekty Między 
innymi wypowiedzinły wnioski Birżewyja 
Wiełomosti, W yatąpily one przeciwko 
gminneru władanin momig i dla skrępo- 
wania tej formy dorudznją spasób nastę- 
pujący: Należy stworzyć taki warunek uzu- 
by gruntów, nubytych przy pomocy Banku 
wlaświańskiego, nie użytkowano w farmiu 
wspólnego władania. Nutomiust nabywry 
powinni rozdzielać kupiony grunć ns asa- 
dy, oddane we władanie osobista, tak, aby 
posiadały one w judnej figurze wszystkie 
przynależne grunty, bez szachownicy. Ni 
wonabywcy powinni się hndować przynaj 
mniej w odleglosci 100—200 sążni dam od 
domn. Go do gromad dawniejszych, pro- 
joktodawei zaloca następujące  środk 


T 


1) Aby nowym rodzinom wyznaczana osa- 
dy nić w granicach dawnej wsi, lecz w ad- 
lógłości najmniej 50—100 sążni od osta- 
tniej chaty i aby przytem wszystkia nale- 
żne 1m grunty wydzielano jednolicie w po- 
hliżu domn. 2) Aby každy członok grama- 
dy wiejskiej, który spłacił sumę wykupnj 
w calości, miał prawo żądać wydzielenia 
mu w nuturzu całej przypadającej na nie- 
go przestrzeni gemitu w jednym kawałku. 
Po osiedleniu gospodnia caly ten olszar 
staje się wyłącznie jego własnością, nio 
możo być działkowany i przechodzi w jego 
rodzinie na prawach joratu 

Jako najpożądańszą wielkość osad, pro- 
jeltodawca przyjmuje 10—20 dziesięciu. 
Tam wszakże, gdzie jest wielka ohfitośu 
ziemi, nornię tę można podnieść do 50—60 
dziesięcin. Autor podajo zasady majoratów 
chłopskieh, różniących się znacznie od tuj 
formy władaniu śród szlachty. Minnowicie 
obea on, ażeby posiudacz mujoratu splacal 
młodszo rodzeństwo w stosnnku cony, za 
jaką osada moglaby by, kupiony przy po 
mocy Banku włościańskiego. Wprowadzo- 
nie atoli takiej formy w połączona 
tyloby z wiełkiemi trndnoscinmi, Wzbro- 
nienie podziałn osad w naturze obciążyło- 
by zmieznemi wierzytelnościami własność 
włościuńską, a więc dokonanie spłat ro- 
dzinnych byłoby możliwo tylko w razio 
stworzenia jakiejś nowoj instytucyi kre- 
dytowej, udzielującej na ton col pożyczek 
mizkoprocontowych umortyzacyjnych — 
Waelee elaruktorystyczną jast tu goryczka 
projektów reform zasadniczych i to wiol- 
È morzo rzeczywistości, oddzielæjyeo 
świat bytu od planów ludzkich, anntych na 
powiorzelmi życia, À A 
Sprawa studencka i okólnik ministr 
oświaty wywolaly równioż masę projek- 
tów i wniosków w prasio rosyjskiej. War 
to posłuchać głosów niektórych: „W pra- 
widlowym i stałym wpływie profesorów 
na studentów — mówi „Vowoje Wremia — 
okólnik bardzo słnsznie widzi srodek do n- 
sunięeia tego braku spójni między mlo 
dziczy mniweraytocką n profesorami, Nie 
nlegu wytpliwuści. zo gwoli rzoczy wiafo» 
mu wpływowi profusorów nu stuiłontów 
byłoby pożąduno także przywrócenie po- 
przedmeh warunków istniema samej kor- 
ponieyi profosorskiej, zniesionej przez na- 
wa zstawę uniwcrsj teoką, która zawiodła 
nadzioję autorow reformy umwersytac 
kioj, myślących o ukademickiej awobodzie 
wykludów. « natomiast aumieniła profoso- 
rt na urzędnika, odbywającego przopisuną, 
liczhę wykładów i wstępującego do ciuta 
profesorskiego nie z powolania i wybor 
współkolegów na polu nanki, leca drogy 
nominyeyi W ostatnich latach wdadzo 
zwierzehniezo ministorynm oświuty nioje 
dnokrotnie przychodziły do wniosku, 2u 
należy ponownie przyjąć zasadę wyborczą. 
Nadaly ona wydziułom prawo obsndzanin 
wolnych katedr. Największy, wplyw poje- 
tynczyeh wybitnych profesorów na atn- 
dentów nigdy nie dorówna temu oddziały- 
waniu, jakio mogłaby wywrzoć korport- 
cya profesorska, Jasno nświndamizjące po- 
czneie obowiązku i konieczności ochrony 
spokojnego bicgu życia nkademickiego. 


Czyż z logicznego skojarzenia wypadków 
nie wysnwa się obecnie na porządek dzien- 
ny sprawa, ażchy tworząc zdrowa podsta- 
mu 


wy życia akademickiego, przywróci 
równioż zdrowo korzenie, podcięte p 
nową ustawę uniwersytecka, której 
dnym z głównych eelów było także, jak 
wiadomo, położenie tamy zaburzeniom 


studonekim i którn okazala się właśnie 
w zakreślonym celu nieodpowiedniąż* 
W dalszym ciągu Birż. Wied. krytykują 


system zajęć praktycznych, które dotąd 
nie sq lącznikiem pomiędzy młodzieżą 
kształcący sią a protesorami. Jedon tylka 
rodzaj pracy togo rodzaju, zdaniem pisma, 
jest najważniejszy; ale ten jnż wychodzi 
po za granice „zajęć praktycznych” i wy- 
maga od profesorów wielkiego natężenia 


sil. Mianowicia chodzi tu o wspólne zwie- 
dzanie więzień, zakładów nutropometrycz- 
nych, stadyowanio najeiakawszych spraw 
w dziedzinie ślodezej, nezęszczania do a- 
dów i pogadanki o proeosach, wreszcie 
studyowauie sądownictwa w silach ii 
bach sydowyeh. Byloby to zhliżenie profo- 
sorów ze studentami wydziału prawnego. 
Dla przyrodników pismo wynalnzlo inny 
Jącznik: wycicezki do miejscowości sły 
nych pod względem geologicznym, tudzi 
prawy celem baduna fanny i Hory, Dla 
filologów pożądane byłoby oglądanie ste 
rożytności mnzealnych i wrobitektonie 
nych. Z powodn zaš Towarzystwa nauko- 
wo-lterackiogo, projektawanego w dru- 
gim punkcie okólnik: inistru oświaty, 
gazeta czyni takie uw. „Okólnik wspo- 
mina o reforitanh, która mogą być odczy 
tywime w tych towarzystwach. Otóż te wla- 
snio roforaty, opracowano  przytom uu 
podstawi» wspólnie odbytych wyejec 
mogłyby mieć znaczenie kształayce, u uad- 
ta silnie zacieśniłyby węzły między stu- 
dontiuni a profosorumi.* W takim mmoj 


więcoj dnebu zalecają i inna piema domo- 
wo srodka lneznicza i 
Inny cyrkulara ministra oświaty, doty- 


czycy unormowania liczby studentów w 
uniworsytetnol, wywołała godne zazna 
niu, calloem słuszna nwngi Wracza: „Bako- 
da, że ministerynm oświaty nie możo wal- 
czyć z p 
sposób jedynie racyonalny i prawidłowy, 
tj zu pomocą wyżn min sum pienięż- 
nych na odpowiodnio rozszorzenia budyn- 
ków i na powiększenia liczby profosorów, 
Inb na stworzonić nowych uniwersytetów 
Jeżeli młodzież wyhiora tę lub inny wsze 
chnieę, to przyczyny togo zjawisku (oprócz 
wartości maworsytetn) szukać należy śród 
wielu zlożonych warunków osobistych 
1 spolecznych, Dlatogo więc normowanie 
wyboru zn pomocy, środków zownętrznych 
nie doprowadzi do pożądanych wyników 
ewe? rzyżanowsłi. 


ZNIEMIEC 
. 
berlin 14 sierpniu, 
din. — Obrońen anten" 
Anu pownłunici, 


Bunt służących. — Teh ; 
sel. — Zaka: 


Dery re kóre mol 


3 + <prweaj ą 
jodnomyslnie, i4 przyszlogo lata ant 
1% jedna matrona tatojsza nio odważy 
się wyjechać do wód, nio dlatogo, aby stan 
zdrowotny miał się poprawić, uby rzeczy: 
wiste i urojona zdonerwowaunie przestalo 
grasowaó, a szanowno penio nie miały się 
nndzić, nia ehciały ezukad rozrywki i roz- 
koszy życiowych, alo dlatogo, iż w tym to- 
kn podezas i dzięki ich nieobecności zu- 
szedł fakt, niosłyclany w kronice grodu 
„niedźwiedziogo." Kaski i Meryśki, ku- 
charki i „młodsze,“ w napadach różowogo 
humoru zaszczycane nawot przydomkiem 
tlomoków i Hondor, zamiast zużywać sło- 
dyczy wakacyjnogo wezasu i bezrobociu 
przy bakn strażaka lub syna Marsa, poata- 
nowały pomyśleć o polepszeniu awego by- 
tu. Od tygodnia odbywają się eodzicń pn- 
bliczne zebrania słażących i podobnie jak 
kilka lut temu w Londynie mówiona o „re- 
volution of the daughtera,* tak dziś stoi 
Berlin w znaku buntu pokojówek i kncha- 
rek. Prawdziwe to utrapienie! „Rwostya 
służących* dokuczyłu paniom już bardzo 
dotkłiwie, jakkolwiek w innem znaczeniu. 
Odezuwano zupełny brale: służących, któro 
wyrywaźno sobic z rąk, nie bacząc na świa- 
duetwa i uzdolmenia. Patryarchalny chn- 
rakter stosunku służącej do pani nicznpeł- 
nie hcuje z duchem naszego czasu, Dziew- 
czyny wiejskie, zamiast podążać do „służ- 
by, woląisć do fabryki, gdyż tu nie ag 
wieeznie pod dozorem, zmiazone slnchać 


epałnieniem muiwoórsytetów w | s 


ciągle wymówok, docinków, lżen i przo- 


kloństw, potwierdzanych niekiudy czyna: 
mi, a nadto mują czas wolny pó za akro- 
slonym prawnie dniem roborzym i wresz= 
cie nia są wystuwione na pokusy uwodzi- 
cielskia pinów i puniezów. Doatyclwzag 
przybywały na odsiocz rozpnezającym pam 
niom dziowczyny z Poznama, Szląska 
ìi huayo. Przypnszczam, ża ra najmniej 
254 tutajszych służących rokrutujo sią 
z krajów polskich, których dziowczyny są 
znane z potalności i nieograniezanego po- 
aluszoństwa, do czega przyczynia się po 

części ich pochodzenie z krajn obeople- j 
miennega i obcojęzycznego. W ten sposób 
„die verfluchten Polluokon* i „Wassorpo- 
Jacken* ratowali w niedoli tutejsza damy, 
ly się gro- 
zejmi i usha- 
4 rokasz speł- 
ajwyżej dostarczy 
watku dla pysznoj oporotki Inb pieprzne- 
go kupletn w rodzaju tego, który opiewa 
„pannę Józefą z Armii Zbawienia." N 

daqe atoli z charukteru ruchu, osohistości 
ehoryżychi zachowania się uszestniczek zus 
brań, anloży przypuszczać, iż mamy tu do 
Qzynienia nie z pratenaymini „tyranok,* 
oplywających w niedostatki, Jocz z żądu- 
niami nieszczęśliwych niewolnie, oparte mi 
aprawiodliwośm i idonłach emancy pan 
nych. Ńlnżąco przybywają na zebraniu 
w kakarduch rz alo - czerwonych, 
mbolizujących nastroj | patryotyczno= 
dary- 


anją się z żadnem stronnietwem polity 
nom. Nuczelny dowódea kampanii, radwk= 
tor gazoty służących Unser B'att i dobrzy 

mująch mu towarzystwn dentystka, panna 
Nalezyngior, powołują się na idenly apo- 
stola  Bgidiogo, na wymaganie wyższoj | 


otyki. Słażąco słuchają, na swych releas 
ninch z uwagą obrońców przociwnoga nbo- 
zu, prayane, iż trafnjy się niekied, 


burdzo pochlobno wyjątki, 
na których wszakże trmdno oprzeć ody 
stosnnok. Zewnętrzna wigo strona ruchu, 
ndawałoby się, nie pozostawia nie do żys 
czania. (z szumi? Naprzód 
uko Watoa janak podloga nstawia 
0 czeladzi z r. 1810, a więc stanowczo prao- 
żyln się, Pani przysługuja przwo odjava 
wiamia słażky w dziowiętnastu wypastkach, 
podezis gdy dinga stront możo fo czynić 
zaledwie w dziewięciu. „Tesli służąca opusa- 


wśród panstw 


za stmowolnie miejsce, to policyn możo 
odszałać i aprowad: 


ja 5 % powrotem da 
państwa. Wolno jej odrzneić tylko te pa- 
trawy, któryeh spożycie grozi życiu mo 
bezpieczoństwem; me powinna zatem w 
idnym vazio szemrić na wikt chaciaźhy 
najgorszy. Policzkowana i bita może po- 
dać skargę, loca bynajmmoj nio stawiać 
czynnego oporu, chyba w obronie życik, 
(o zas do obelg i obraz, ta sty ono wyra- 
źnie znatrzeżone i przewidziane przoz ko- 
deks, jako rzeczy niepodłegające kurze, 
gdy pochodzą od państwa. Również bylby 
już wielki czas zastąpić świadectwa sluż= 
hawa nowoczesnemi książkami roboczemi. 
Dalej służące nie chen dłażej spuó w ko- 
morkach i lochach lub na strychach, lucz 
ją da noclegu miejsen hvgionicznogo, 
Czyż mamy się dziwić, że człowiek, który 
viężko pracuje, wymaga jednej godziny 
dziennie dla spaceru, a jednego dnia w ty- 
godniu dla odpoczynku? Wreszcie biedno 
istoty protestują przeciwko temu, iż po- 
miata się niemi jak rzeczą, że pan i panicz 
posługują się niumi w większości wypad- 
ków jak narzędziem zaspokojeniu patrzeb 
zmysłowych, a w razie nieszczęśhwych 
skutków ehwilowogo kaprysu wypędzają 
nichogę na cztery wintty, pozostawiając 
ua bruku wielkomiejskim bez pomocy. 
Jedna z mówczyń zapytywała przy okla- 
skach publiczności, dlaczego właściwie 
słażąca z punktu widzenia moralnego ma 
się wyrzekać miłości i „Selatza*? (zem 
ona jost gorszą od tysiąca kapłanek ogni- 
ska domowego, które uprawiają flirt spo- 
kojnie pod okiem męża, zadowolonego 


owodzenia żony? Inma znowu zw 
gage na to, iż kantory najmu słuźqeych 
izypominaj 


Wszystkie te skargi wyrażają 


ila 


rzymskie targi niewolników 
sq humbą dla kultury XIX-go stnlacia. 
ag i) 

rzetelną 


zawile; nia dodam więc od siebie żadnych 


a wyjątkiem jednega: 


komontin'z) 
comme cloz nous 
„By jeszcze sędziowie w Borlinio, u zwłu. 
Bzeżi NA Sz: 
zeza w harlinal 


„tor 


czuj woj is 
pootyckiego, przedsięwzięło 
zwyczajem wydanie 


dorocznym 


wiatr szumi, więc młodzi wierazokleni za. 
npolowali do ojcowskich aere zwiorzelna: 
ci, Za wstawionnietwem znakomitego hi 
staryku literatury, Eryka Nehmidta. dzie 
kun uchwalił wc 
500 markami zo szkoły uniwar 
Leez rektor i profesorowie strzela, 
sędzia kule nosi. 
A 


teckiaj 


czym, niokiedy średniowiecznym. Tak 
np. sprzóciwił się dopu 
umiworsytotn lub podszeztwa uniwersyte 
przeciwko nieprawomyślnym docentom 
w danym zaś razio zażądał cenzury dln al 
manachu pontyekiego, przocznwająe wido 
ranie rzeczy zdrożne. Po pr 
rękopisu nie omieszkał w imienin prawn 
zaprotestow przeciwko popieranin wss 
focznietwa, s} bowiem w almanachu 
pay, a których niemawlę niwan 
„joszezo nio powinno wiedzioń 
©, posłuchać: jodon z liryków opowinda o pn 
re znkochinoj, która nu przachadzeć spo 
o atog bociana i ezorwieni się. Pan sędzia 
wprawdzie nia wio t 
kiornje się na akuszera, musi zatom z om. 


mdomości, jak pierwsza lopsza pensyo. 
sit. 
Policyn tutaje, zbudowana przykła 
dm miwersytockiogo Argusn, hedaeogi 
okiem i nehom” wszochuiey, postanowił 
wziąć się onergivznioj do wyplenioniu ky. 
kalu zopsuein. W tej myśli skant 
lsiqżkę Puwla emera, znanogo ezytolni 
kom Prwody ze szkien zamieszać 
przed rokiom, Książka Komer zntytuło: 
wami „Pod ohcom słońcem," opisnjo przy 
wdy padróżniczo wuto: 


w Ta Gniara, padajye przed niy 
i kryjąc głowę swą w fałdach je 
ste, 150 mus — nia dość togal 
usunia mię zn murzynką. 
statniogo fnktu poliryn nie może durowa 


j sukni, na 


połączone z krzyżowaniem ras. Za to tolo 
amje ona „Całe nationul* i dziesiątki in 
nocnych kawiurm, gdzie zapełnia ja 


patrzy przoz paleo na 
w „Nowym teatrze,” gdzie zamężun uktor 
n rozbiern się na seonia i kladzie się d 
tku, w którem wskutek yui pro quo spo: 
tzywają jn powien pan i puni, 
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PAMIĘTNIK. 


W sprawia słudantów. 


lalszym ciągu rozstrzygnięć 
| wy rozruchów studenckich wyć 
zostaly dwa nowo postanow 
i. Pierwszem z nich jest Nujw 


zęścia dla moralności jest je- 
i wszochniey aędziu uni- 
ororsytocki, który poni gorliwie slnżbę 
w wimioy nioralności. Kilku atndentów, 

jących w piorsi swej iskrę natehnienia 


przod goliznę pootyclq 
M it pan 
Będąc mianowanym 
miisterynm, wtrąca się on do 
wszolkich spraw i dacyduje w dnchu wato 


astudyownariu 


zial, że utor poematu 


kowabt 
mego 
Ten ostatni, na 
ate 3a, oałoje pamę w nocy-na pokladzic 


okrętowym, na str. (8 znowu enlujo donnę 
ma kohun 


mitorowi zo wzgledu ma niobozpicezoñatwo 


wnio adbywa się targ nu mięsa koliceu 
sztukę diwang 


t 


n 


mnnacha. Ponioważ 
zwyklym trybem rzeczy w kieszeni pootów 


le 


zenin kobiet do 


t 


N 


ytockie 
Proszę 


A 


pryologii posiadnó co najmniej takie samo 
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PRAWDA boi 


kuz, dotyczący shižhy wojskowej, który 
orzoka: „1) Wychowańcy wszystkieli zu- 
kladów naukowych, którzy wownątrz lub 
zownątra nich wywolywali thimno rożru- 
chy, pohudzali do nich, zn pomocą zmowy 
uparcie nchylali się od zająć szkolnych Inh 
podmawieli do takiego oporu, mają być u- 
sunięci zowych zakludów i zuligzeni do 
wojska dla pdliyciu w niem slnżby, eho- 
ciażby nawet mieli prawo do ulg z powo- 
du stanowiska rodzinnego i wyksztalec- 
nin, nio dosięgli wieku popisowega lub też 
wyciągnęli unmar uwalniający. 

Degu. Rozporządzenia to niu oswoba- 
dza winnych spolmenia czynów przestęp- 
nych, podlegających dochodzonin na mocy 
ustaw istniających, od odpowiedzialności 
na zwykłej drodze. 

2) Dla rozpoznania spraw o wykracze- 
niaeh wskazanych w poprzednim paragra- 
fiv, przy każdym 2 wyższych zakładów na- 
nkawyeh nstanowionu będzie osohna rada, 
skladajqca się 2 prozesk i członków ciala 
pedagogicznego, którym obowiązująca u- 
stawa nadaja władzę dyscyplinarną, oraz 
przedstawicieli ministoryów wojny, spraw 
wewnętranych i sprawiadliwości.* 

P. minister oświaty zaś wydał okólnike 
do kuratorów olręgów naukowych, w któ- 
rym powiada: misiojszo stanowisko 
przedstawicioli ir i niozupalnio od- 
powinda joj przeznaczeniu, co przejawia 
się szezegółnie wyraźnia w vazio jakiego- 
kolwiok niepokoju wśród studontów, Dn- 
day sobio z lepszym lub gorszym skut- 
kiom pyzy utrzymywaniu porządku w spo- 
kojnych ozisach, inspekcyw nje posiada 
jednak dostatecznej powagi wsród nozącej 
się młodzieży, aby zdolala oddzinłnń na 
nią, należycia, ilokroć cośkołwiek naruszy 
spokojny biog życia alkadomistiego, W pra. 
wdzie dziojo się to w przeważnej mierze 
pad wplywem przyczyn lożycych po za oh 
ręhom władzy inspekeyi, ale po częśći z to- 
go powodn, że ona, ogriwiczająe swo ezyn= 
nosy głównie ne przestrzeganiu zowngtrz- 
nogo porządku w murach zakladu nauko= 
wega, nie wnika dostatecznie w różnor 
dne potrzoby studentów i wogóle malo się 
troszczy o wytworzonio moralnej z mmi 
zpójni. Wolae tego uwnżnm zi Tzecz pożą- 
dang, ahy  przedstawieiele inspekayi nio 
poprzostawałi na czuwanie nad parząd 
kiem zewnętrznym, lecz przyjęli na siebie 
obowiązek życzliwej opieki nad studenta: 
mi, akazująć im pomoe tymi aposobumi 
i środkami, jakimi inspokeya może rozpo- 
raydzać: wynajdywaniem znjęcem, wakazy 
waniem wygodnych mioszkuń i adpowia- 
nich jadladajni, dosttwezeiom pomocy 
leknrskioj chorym itp. W toj mysli na» 
leży między innom zwrócić szezogólny u- 
wagę na ajtlędny wybór pomocników in- 
spoktom i powolywania na mzędy ta. a ile 
możności, osób z wyższem wykształceniem 
uniwersyteckiem, ddpawiadającom spocy- 
alności tego wydziału, na którym dany po- 
mocnik ma być czynny, tak, aby mógl po- 
rozumiować się ze studentami takżo w za- 
kresie ujęć naukowych. Niczalożnio od 
togo trudno nio zwrógić uwagi nu niższych 
słnzących inspekcyj, na któryeji od pewne- 
go ezasu słyszeć można nie awsze bozza- 
sadno skargi. Według windomości posia- 
danych w ministerynm, w nioktórych nni- 
wersytotach inspekcya duje owym slużą 
cym takie odpowiedzialne i drażliwo zlo- 
cema, które z jednej strony nie lieują z ieh 
rozwojem umzyslowym 1 stanowiskiem, 
a z dmigiej powodują nadużycia. Tu nale- 
ży np. dozór: uad stadentami w przerwach 
między wykładami, notowano nezęszeń- 
jących na wyklndy, czynienie uwag a prze- 
gani przepisow co da ubrana itp- 
Nie pochwalająe tukiogo stanu rzaczy, u- 
am zt stosowna zabronić dawania 
w przyszlości podobnych zleceń niższym 
służgeym inspekcyi, którzy nie powinni 
pod żadnym pozorem spelmać obowiąz- 
ków, uuleżjcyeh w gruncie rzeczy do pó- 
mocnika inspektora. * 


Wychodźetwo z Warszawy, 


Rogułę, według której kazda idea nosi 
w sobie trnviznę, która ją prędzej lub pó- 
źniej zabija, zastosować można również do 
wszelkich spekulucyj, mających na celm 
wyzysk. Jeremiaszom, opłakującym coraz 
wyżej szrubowane ceny mieszkań w War- 
szawia zdawało się, ża tamn ciągłemu ob- 
ciążaniu jadnogo z najważniejszych wa- 
ranków życia położy tamę jedynie jakaś 
nilu, porządkująca stosunki społóczne. 
Tymczasem jak zwykło, tak i w obeenym 
wypadku instynkt sumozachowawczy czło- 
wieka wynalazł sobie obronę. Poniewnż o- 
gól, w ogromnej swej większości biedny, 
nie mógł płacić takich cen za komorne, 
jakich nie zna cała prawie Fnropa, więe 
naprzód enorgiczniejsze jadnostki, a potem. 
ich naśladowcy zaczęli szukać sehronień 
po zu Warszawą. Ułatwiene srodki komu- 
nikacyjne, skutkiem zniżonych taryf na 
drogach żelaznych, pomnożenie ilości po- 
ciągów i przystanków orta kolejek podja- 
zdowych, wyprowadziły już mnóstwo ro- 
dzin po za miasto na stały pobyt. Ruch 
ten wzrasta ciągle, chociaż jest błędnie 
przodstawiany. To bowiom, co dzienniki 
nazywają, rozwojem letnich mieszkań, jest 
właściwie tworzeniem się stałych siedzib. 
Awłaszez nrzędnicy kolejowi, posiadzująć 
bilety wolnej jazdy, licznie przenoszą się 
pod Warszawę. — Ministeryw Inietwi 
idóbr państwa opracowały projekt wy- 
puszezoma w 99-letniy, dzierżuwę grontow 
i lasów rządowych pod budowę domów. Na 
sami) wieść o tom znaluzlo się wielu ehę= 
tnych. Rach ten, zasilany z rozmaitych 
ardet, pójdzie dalej i w rezultacie odoin- 
gmo z Warszawy masę lmlnosei i apawo- 
duje niewątpliwie spadek oon mieszkam do 
togo poziomu, jaki się ustalil wo wszyst- 
kieh wielkie miastach europejskich, 


Stracone strzały, 


Ogromna wiatwa rozbrzmióww w przsio 
warszawskioj, pobudzonej przez poznań= 
ską przeciwko huzurdowi. Nio rozamomy 
jednak dokladnie, o co w niej chodzi: ezy 
ogre karcianj wogóle, czy też o powne 
joj rodzajo. Jezoli tylko o te ostatnia, to 
doprawdy szkodw czasu 1 atlasu, wszystkie 
bowiem; maki, pokery, sztosy - czy jali 
tam nazywają, się rozmaite sposoby gwal- 
townego przerzuchiia pieniędzy z kioszeni 
ni RI Pal do szezęsliwych —- stano= 
| zalodwie drobną cząstkę zarazy, która 
grusuje w naszem spoleczenstwie pod po- 
stucią zabijania ozasu bezmyslną walką 
uw zielonym stoliku. Hazard nprawiają, 
jodnosi grę kareianiy, ogół. Właściwie 
zatem hnrdziej nas obelodz drugi, niż 
pierwszy, któremu świeża wzniesiono ko- 
sztowną. świątynię. Ale czy najsilniejsze 
pioruny papierowe poskutkują noś w taj 
sprawie? Watpimy ybysmy nie innego 
nie pisali, tylko tilipiki p kartom, 
pozostaną ony dalej główną zahawi to- 
warzyską Mamy nawet pewno pawody 
do twiordzenia, że nujzapamiętalsi po- 
gromcey kart w prasie, skończywszy swoje 
artykuły, zasiadają do.. winta. Jest to 
więu naprzód wyprawa dość zawodna, 
a powtóro joat to okłamywanie siebie i in- 
nych, robionie miny Kutonowakiej wtady, 
kiedy w glębi dnszy siedzi utajony dneh 
przakory, który się z niej serdecznie śnia 
je. Gdy spolvezoństwo zueznio pownżni 
myśleń i prasować, przestaje „zabijać 
ezus“ kartami, dochodzi wszakże do tego 
atum nie pod strarhom krzyków. dzienni- 
kurskieh, lecz pod naciskiem konieczności 
zycia i wewnętrznych polmdok swej istoty. 


Nowa szkoła rolnicza, 


Zmarly ziomianin z ('iechanowskiogo, 
Klonowski, caly swój majątek ziemski, 
Nokolówek. przeznaczył ua założenie niż- 
szej szkoly ralniczej. Dzięki więe temu 
obywatelowi, który zrozumial potrzeby 
rolnictwa, będziemy mieli drugą szkolę dla 
kształcewia zawodowogo niższych oficyne 


rawis, 


au 


Ean 


hstów rolnych. Zapis atoli. jakkolwiek 
jest hojny i tworzy podstawę, nio wystar- 
ra jodnak na eaikowite urządzenie i u- 
trzymanie. zakładu. Trzeba ażeby ziom 

nie eo rychłoj pospieszyli z pomocą zbia- 
rową i nie rozkladująe sprawy na raty 
długoletnie, natychmiast rozwinęli zabic- 
gi. Nasi zieniwio ciągle biadają na niv- 
dlotęztwo swych ofeyalistow. Istotnie, 
brak odpowiedniego przygotowania tych 
pracowników jost przyczyni, znnoznych 
strat ziemian, bądź akutkiom małej wy- 
dajności roli, bądż też nieumiejętnego go- 
spodnrowania w szczegilnch. W oźmy choć 
by taki przykład: Wielu ziemian nio uż 
wa ulepszonych narzędzi i imych środe 
ków gospodarowania dlatego tylko, 20 me 
dolężni ofieynliści psują jo i tym sposohem 
narażają właścieacli na ogromie straty 
Zakładanie tedy średnich szkół rolniczych 
może w znacanoj miorze zaradzić «lemu 
Alo owoce kaztałceni fuchowogo będą 
widocznie w calym kraju dopiero wtody, 
gdy każda gubernia zdoliędzie się nn niż- 
szy szkołę rolniczy, bo zaduniam tych za- 
kladów powinno hyć wytwarzania fuehow- 
tów czysto miojstowych, dokładnie obe- 
znanych, za posrednictwem natki prakty- 
cznej, z geograficznymi i ekonomicznymi 
waronkami okolic, 


DWA GROBY. 


Władysław Kozłowski. 


Nio ezęsto, ale od ogasun 1stnionia Pram 
dy, jej czytelniey spotykali pod artykulu- 
mi filozoficznymi nazwisko togo czlowie- 
ka, który nuleżał do najpoważniejszy: 
u nas pisarzy i nujzneniejszych ludzi 
«hy, skromny, szezerze nitteo oddany, ob- 
cy wszelkim celom i drogom prowadzącym 
da zwycięztw w walne o byt, precy neu- 
Boi zwabisł miakromny ehlob, wen 

czas wolny od tych zajęć poświęcu] 
gruntownym i rozloglym studyom. Nu tle 

warliweo Lwowa, gdzie najmniejszy ta- 
ent i najmniejsza wiedzn szybko mają 
swojo trąbki sławy, ten nkryży w ereniu 
badacz odbijal się niezwyklym widokiem. 
Alo za to kto o nim wspominid, wspomi- 
aag musiał z saacunkiom. 

Kozłowski nprawinl spocyahnie mwęą 
psychologii, a należał w niej da szkoły po- 
zytywno-owolucyjnej. Jakim był w życiu, 
takim równicż w pismach: prosty, powa- 
ny, daleki od najmniejszej bagi, ale w 
swych przekonaniach niewzruszony i kon- 
sokwontny. Artykuły jego — które oprócz 
Prawdy pomioszczał takża w Ałoteun — 
nie odznaczały się ami błyskotliwością, ani 
wytwoniością styln: kto wszakżo szukał 
w nich rzeczy a mie pustych alów i frazao- 
logicznogo popisu, ten znalaz] zawsze wy- 
kład godny katedry uniwersytockiej. 

4 głębokim też żalom żegnamy nbywa- 
jącego z naszych szerogów zacnega i nic- 
zmiornie eonncga współpracownika, któr 
blizko przez dwadzieścia lut z niozmienni, 
przyjaźnią, z serdeczną, życzliwością i z 0- 
gromuą wiedzy popierał Prawdę ezystom 
1 dzielnem piórem. Na grobie toż joga 
składamy wyrazy czel 1 wdzięczności. 


Konrad Chmielewski. 


W Nałęczowie zmar! kierownik togo sa- 
kladu, dobry 1 sympatyczny zlowiek 
a bardzo troskliwy lekarz. Dziś chyba już 
niema ludzi, któ me pójmawali wy- 
sokiego znaczenia tych przymiotów dok- 
tora dla chorych, których nieraz uzdrawia 
jakieś miłe ciepło, jakiaś serdeczne telinto- 
nie, płynące stale od lekkrza i wywolujące 


skutek niemożliwy do osiągnięciu śradka- 
apteeznym, Chmielowski miał z natn- 
ten dur w uiozwyklym stopniu, Dzięki 
j slodyczy i rzeczywistej bozintoreso- 
wnušej, której Hezue wypadki znaliśmy 
bezpośrednia, był on: bardzo odpowiednim 
kierownikiem stneyi kuracyjnoj. Kto sam 
doświadczył lub 
kaprysach i zdzierstwnch wiolu słynnych 
doktorów w instytutach loezniczych, z któ- 
rych pacycne: uciokali z pogorszonąą eho- 

a i rozstrojonymi nerwami, ten musi 
ocenić wartość (hmielewskieh. Boreom ży]. 
u serce umarł, sercem pożognać go wii- 
niśmy. 


GADANIA NAUKOWE. | 
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Ka. Szezorbatow: Kompania polska księria Parkie 

pieza m 1881 v. (przekład z francuskiego). Warnan- 


wa, skład główny w księgarni Jana F 
śle. IL] 19. 


zern, L800, 


io da nas naloży ocena wojskowych 
dolności Księcia Warszawskiego 
irabicgo Paskiewiezn-Mry wanskie- 
go, To jedno jest rzeczy pewną, że posin- 
dal on ogromną przewagę nad swoim po- 
przednikióm, hr. Dybiczem Zabałkunskim: 
mial plan - n. dobry, zawodny, mioza- 
wod mniejsza o to: dość tega, że przy 
jęty na wspólnej naradzie w Petersburgu. 
Natychmiast więo po przybyciu do Pultu- 
aka kazal glównej swej armii maszerować 
ku grmiey pruskiej — u dwom oddziel- 
nym korpisom, (tolowina i Radigera 
bawing i odeiąguć Polakow: pierwszemu, 
w Podlaskiem i Tnbelskiem, drugiomn nad 
górny Wisły, okolo Józetowa i Kuzimia- 
raa. Mr. Toll, szef sztabu Paskiewiczu i go- 
neral Neidhardt, jego kwntermistrz gene 
mdny, a za nimi historycy 1831 r., głównie 
niamiocey, wprost utrzymają, że dyspozy: 
eyo, wydano w tym colu przez teldmur- 
azalka niemożliwemi byty do wykonania 
boz pozwalenia Polakow 1 ben przymie 
n nimi. Oczywiście przoszda złosliwa i nie- 
dorzecznu;, zrodukować ją naloży przyna 
mniej do połowy, Uo do reszty, nio ulega 
myjmunicejszej wątpliwości i ma to w rapor- 
tach Paskiewieza sy dowody niezbite, nio- 
Jękające się konfrontaoyi, że głównodowo- 
dzący i niobuwem namiestnik Królestwa 
zawdzięcza błędom, opieszałości 1 anarchii 
Poluków spomy część swoich zwycięztw, 
nwieńwzonych  niezhczonóm  mnóstwom 
cliwil nad wyraz miłych i rozkosznych. 
Wpierw już napomkuęgliśmy o jego Han- 
kowym marszu z Pultuska i Ostralęki 
kn granicy po linii skręconej w Płoeku 
na Lipno: według świadectwa hr. Tola 
i więleszości historyków 1831 rokn, „po- 
dobny byl ten pochód do rozaypki na- 
enoj,“ drogami wiomożliwomi do przeby- 
cin, po mostach i groblach doszczętnie po- 
psutych przez nieustająca leszcza nlowne. 
Że Polary pozwahli Paskiewiezowi spo- 
kojnie do do Plocka, to jeszcze tłoma- 
czy się zapować do pewnego stopnia na- 
dioją przecięcia jogo komnnikacyi z Uc- 
sarstwom, w razie gdy za daleko zabrnie 
w głąb plaszczyzu mazowirekieh, ale 2o 
mu nio zukwostysnowali przepustu z Płoe- 
ka do Lipna, to jaż graniczy z niedołęz- 
twem —- gdyż posiadanie w tukioj sytun- 
Modlina upoważniale do wszelkich, 
jfintastyczniej nawet śmiałych zwpę- 
tów zaczepnn-odpornych. Następnie, sky- 


| mogly byè zjedzone. Generałowie Dohm 


ro nie chciano czy nie zdążono pree 
wnika szachoawać pod Pułtuskiem, Ila 
ekiem, Płońskiem lub Lipnom, to prze 
vioż posnnięcio jednego, z korpusów ku 
przoprawie, której miejsce, jak ta je 
dnozgodnie stwierdzają Paskiewu Prg- 
dzyński, zawczasu i dobrza było Polakam 
wiadome, kończyło grę matom doraźnym, 
Zmęczone i zdziesiętkowane chorobami 
wojsku Paskiowieza nie mialy co jość, JJ 
zbliżywszy się ku przeprawie. Pomimo us | 
siławań Potkera i Tęgoborskiogo, wysłaz 
nych do Prus dla zakupu w Gdańsku 1 Tos 
rimiu żywności i furażu, pomimo zgroma 
dzonia i nabycia na wlasność w Poznań 
skiem 4,000 wozów, zujętych boz przerwy | 
dostarozuniem nad granicę ziarna i mąki, 
pomimo usilnych zabiegów dyplomacyi 
rosyjskiej w Berlinie, zmierzających do 
ożywionia, za gotówkę, rzntkości pruskiej 
do mielonia żyta i wypiekania sueharów, 
Paskiewiez nie mógł ręczyć, czy docis 
gnqywszy da Wisły pod samą granicą, zna, 
dzie tam cokolwiek do wlożonia w nata 
znękanoni 3  zgłodzonemu żołnierzowi, 
Smicrtolny m kłopotom naczelnego wadzu | 
armii rosyjskiej król pruski okazywal jes 
szcze tronhę współczucia, przynajmniej w | 
sordecznych listach do Na j 
swojogo Bzwugra, Ce Mikolaja I-go, 
ule jego ministrowie, Aneillon, Alwensle 
bon, Lotum i Sehuckmann „korzystali 
m knżdoj sposobności, aby 2 yo swą 
bezwzględną neutruność w wojnie Rosyi 
powatańeami” jak się v ża hr 
Szezerbatow Protokstem „da malodnsznej 
tej obojętności” byla kwaruntauna od chos 
lory, s j się w Królestwie Polskiom, 
i, hr. Tall śnnalo mógł 
zapytać Paski za: „A coh teraz będzie, 
gdy po zblizoniu się nuroszcie do pre 
wego brzegu Wisły ujrzymy m jej brzegu 
lowym emg polską, nszykowany do boju 
lub dobuszującą z lasów odatrony Lowican 
i Sochaczowa?. 
hyla r b, Jukio przyjemne zdu 
mienio, gdy w } lipen, dobrawszy s 
aareszcie do Wisly, pod Osiokięm, o dw. 
orsty od granicy pruskiej, w miojscowo: 
goi, która, jak to Paskiowicz zawczusn.wy= 
swiotlil przod Cesarzem, „Du naszych mite 
pach pokazuną hyla jako należyen da Peus, 
aktycznie jednak wchodziła w obręb K 
lestwa Polslaego* uma, że low 
brzeg był pusty—znpołnio pusty; załodwiy: 
gdzieś tam okolo Raviążnataa parę czat kos 
eslcjoh=nie więcej. Nalożnlo jednak: 
o spieszyć, Zwiozione z tukiemi mękumi 
i trudami 10,000 ezetwierti mąki, szybka 


Pallon i Gorezaków żywo zabrali się dy 
budowania pływającogo mostu, który hy 
gotów 16 lipen; pierwszy na lewy brzeg 
Wisly przeszedł gonerał Gurko z 2-64 bry 
dy 2-0] dywazyi pieszej. Nikt się nio zj 
wil za jego spotkanie; przepływano sobie 
rzekę na promach, szukano najbezpieczniej 
brodów, jak podczas zwyklych ówiczan. Jo 
wio pojedyncze korpusy wypoczy 
waly juk na mujówoć 
i coż w ciągu całego tego czasu ro- 
bilo wojsko polskie skomplotowuno, pui 
Ostrolgeo, powiększone, wymyty i wy: 
czesuno z kurzu i hłotu ostatnich wy- 
praw? Wojsko pałakie, moralnie. zosti 
wala ad bitwy ostrołęckioj pod wszeeliwłae 
dnym wplywem 1 parciom opinii publicz 
nej, tj. powtarzało echa i plotki kółek war< 
szawskich, s - 
cortowych, ulicznych i knajpi 
sno pomawiających  Skrzynockiego al 
mniej ni więcej tylko o zdmulę ojezym 
isprawy. Ci, co go rzeczywiście wulziolt 
pad Ostrałęką, lerącego po raz 
ścio, z rozogniomi twarz: 
czyni, na ezeo pułków sknezącyć 
gaszez nieprzyjaciela lużnie i bez związku, 
więc mi zgubę nieuehronny — malezeli, 
więcie przekonani, że wódz naczelny nar 
prawdę postradał zmysly. Kazdy więc ohe- 
enie i wszyscy razom zarzęli wudzić Juli 


PRAWDA. 


osama — 
wi 


ocaleniem kraju i nkladać projekta co da 
jednego absolutnia doskonale -- tylko nia 
razem. Bkrzynoski, czlowiek zacny, lecz 
nad potrzebę ambitny i po polsku dbały 
o honor i dobrą sławę osobistą (tj, właś 
wie o ludzkie gudanie), postanawał dać cal- 
kawito zudośćnezynionie opinii publicznej 
w Warszawie. Urządził się po raz drng 
w (strołęeu. Ponieważ jedna część 
du, obrudującego w Warszawie, konie- 
eanit żądala niedopuszczenia Paskiewicza 
do Wisły i wyrzuceni: do Pros, nu: 
uy wódz polski zgodził się na wyprawienie 
w Plockie pieszaj dywizyi Milberga i jaz- 
dy Turny, ogółem do 11,000, dla szarpania 
bolków i gryzienia. žeber armii rosyjskiej; 
ponieważ druga, głównie demokratyczna 
i demagogiozna polowa Polski, sjmującej 
pod szańcami Pragi i Woli, domugala się 
skazania Paskiewieza wena bamicyę, lecz 
ni utopienie w Wiśle, Skrzynocki chętnie 
pzyzwolił ina to: zwolino” pospolita rn- 
szenie z województw kaliskiego i warszaw- 
akiogo, któro uzbrojono w kosy, siokiery 
i pałasze, tłumnie się stawiło ia lewym 
Mwzogu, pod wodzą ui głośnii ego z wezi- 
snych krzykaczy warszawskich, Zaliwskie- 
go, któremu Skrzynowki, nie boz przekąsu 
pod adresem „w eehwlndnoj wali ludn,” 
dodid dwio kompanie liniowe i dwa dzial- 
ku. W roszcie z uwagi, że przeludniona od 
znakomitych strategów Warszawa, niu po- 
przestając na krytyce operucyj wojsko- 
wych, potrzobownła jeść, pobiegł upędzać 
wię zu korpusom Golowinu, który w Juu- 
bolskiem zabierał wszystko, co tam jesz- 
y przód żniwami pozostało S , 
kutki rozproszonia lopusowały się naj- 
keidlej do niezłomnych na wojnie praw 
mochaniki. Lokkie oddziuly partyzantki 
płockiej neat mniej więecj dotkliwie 
Fakiówicza w kilkn miojscaeh, Jaraezew- 
hki pod Płońskiem, Kruszewski pad Mly- 
uarzami, Mycielski i Kołysko pod Racią- 
zom, alo główno sily Milherga i Turny nio 
zdolaly z pod Modlina wybrayć na szórzy- 
mię z powadn dróg, któro po przejścin at 
mai rosyjskiej boz śladu zginęły z oblie i 
niemi pod blotom i Kae : Zaliwski, 
rościnnie przyjęty w lnsnch między Gro- 
toń i Błanióm, nie posunął. bezpie- 
«nio rozłożył się w Lowiezu; pospolite 
nioo pod Kowa 


r nie, postnwazy 

łom, wrócilo do żniw, a miwziętsza 
kupki krakusów porozpędzali Inb pozulno- 
rali kozacy generała (Gurki. Klerzyncelu 


mu i Olnzanowskiemu powiodło śię n Go- 
łowinem o tylo, żo zabrali mu 1,200 nic- 
wolnika, jodno dzialo i trochę rokwizy- 
tow... Byłoby tego dosć na urządzenie jo- 
nogo z tych widowisk, do których War- 
szawa tak się przyśwyczailu i baz których 
nigdy żyć nie mogla, Ale równocześnie 
naidbiegia wieść, 20 Puskiowiez, dostawszy 
się bez strzahi na lewy brzeg Wisły, rozto- 
czyl się na równinich kujawskieh. Do pa- 
“n ty wiadomością kapitanowie Jasink 
kotnicki praywieżli, w kilkadziesiąt ka- 
ui, potwierdzenio poglosok 0 rejtoradzie 
Ohfapowskiogo, Gielguda i Rolandu do 
Pins. rmy mają wielki, gębę, ale wiek- 
kze joszeza oczy. Gorączka ogarnęła raz 
szeże Warszawę i wzmagaln się odtąd cig- 
glo, szczególnie gdy rozgłoszona zostaly 
ipod konice lipea) dopeszo z Paryża, ozna 
miająeo niedwuaniteśnie, 20 pitustwa z 
chodmie stanowczo tym razom nmywają. 
reee od wszystkiego. vo się nad Wisłą sto- 
ło... i stać się może. Paskiuwicz wioleo pa- 
lazepiony na duelm zarówno pezejyawią 
wzezęśliwą, jak i deklaracywmi mararstw, 
nie spieszył teraz: mił en jeść. „Poc 
ad 21 pea— pisze ks. Szezerbataw - 
dnie z rozkazami feldmarszalka. 2,000 bi- 
dzi zajętych było w dzień i w nory, pod 
nadzorem komendanta grenadycrów, Nzi- 
powa, wypiekaniem suelntrów w 0) me- 
mwh nmyslnie zbndowanych. W ciqgu pię- 
vin dni 10,000 ezetwierti mi m 
na saehary, podczas gdy w Vrusiech, po- 
mimo nadludzkich wysileń Tegoborskiegn, 


ugo- 


użytn oztoroeh miesięcy na przygotowa- 
nie takiejża alości sucharów... Wkrótce 
zabezpieczono pod tym względem przy- 
szlość armii rosyjskiej po nad wszelkio 
obawy, również dzięki pioczołowitaści głó- 
wnodowodzącego. Zamiast próśli i zabio- 
gów dyplomatycznych w Berlinie, feld- 
marszałok kazal oglosić w prowinoyach 
zajętych przez jego wojaka, 20 płaci ga 
tówką powyżej cen istniejących za wszel- 
ką żywność i furaż. Zmłócono zboże nu 
pniu i przywioziono. 

Zachmurzał się coraz bardziej widna- 
krąg losów narodu, o ile one wiązać się 
mogły z powstaniem, któro w wieka XIN 
stać się miało najdonioślejszom zo wszyst- 
kich wstrząśnień, jakio w burzliwom tem 
stuleciu zakłóciły stosunki prawno-poli- 
tyczno na ziemiach słowiańkiel. A wszak- 
że, dlu oręża polskiego nia wybiła jeszcze, 
no dopelnionej przeprawie Paskiowicza, 
ostatnia złowroga godzina. Polożenie ar- 
mii rosyjakiej po przejściu Wisły było 
niebezpiczniojszem jeszcze, byś móżo, nia 
przed siem. Dalszy joj much skr 
kończył się po przoprawie; jak 
wpierw lewo skrzydło, tak teraz prawe 
wystawione było na ciosy przociwniku: 
niebezpioczońatwo było tom większo, 
że teraz Paskiewicz mial za sobi, tę sa- 
ma Wislę, która go przedtem jak paneo- 
rzem osłaninia z przodu, Nie palil też za 
oby mostów; osadzić ju owszem musiał (ak 
silnio, że z soby zabrać mógł zaledwie do 
60,000 ludzi rozwartej broni. Takiomiż si- 
lami rozporządzać obecnie mogło i pow- 
stamie, koncentrujące się pod Warszaw, 
ua linii Bzury, od Sachaczowa do Lowiezu 
Koncentrowało się jednak bardzo opieszu- 
le wśród powszoelnego przociwko Bkrzy- 
ncekiemu oburzen które kluby i dzien- 
niki („Nowa Polska,“ „Gazetu Polska" 
i nawot rządowy „Dziennik powszechny,“ 
redngowany przez Ohłędowskiego) szorzy- 
ly głośne, a Prądzyński podniecał insy- 
mucynni i intrygami pokątnomi. Naci- 
skowi pawęd ulega w końeu i sam sojm, 
który na wniosek Bonnwentury Niomo- 
jowskiogo uchwaln (24 lipen) zwołanio 
nadzwyczajnej, niepraktykowanej w chwi- 
lach tak krytycznych rady wojonnej, zło- 
żonej z oztonków rmydn, dolegntów izby 
posolskaoj, naczelnogo wodza i podwła- 
dnych mn genarałów. Zanosiło się na sąd 
dorażny, na debaty publiczne w oblicza 
tryumtującego przeciwniku — pocitygano 
Nkrzyneckiogo do tlomnezbnin się z nie- 
pojętego dopuszczenia, boz wystrzalu, prze 
prawy przez Wisłę. Niemojowski nagle 
zachorował. Skrzynecki nie dopuścił da 
glosu gonerałów Prądzyńskiego i Bieruw- 
kiego, gotowych do wytoczenia skargi, 
w Paryża nie nadoszły jeszeze deposzo roz- 
strzygująco kwostyg i wszystko znowu 
poszło w odwlokę, na licytacyę „języków 
kiasamówczych, demordlizujących wojsko 
Nkrzynceki rozpoczął energiczną Wojnę .. 
z moHochom i gazatami., Otrzoźwila go 
dopiero formalna odprawa franenskiogo 
ministra Nehastianiega.. Wtody onergicz- 
nie zabral się do swogo rzemiosła i zanin 
ula „rozgada- 


i. 
50,000 ebętnego jeszeze do boju wojska 
(koni przeszlo 9,000, dzial 140), przebaczył 
Prądzynskiemn i powaluwszy go wraz 
z Vmińskam do czynnej slnżhy, sam na- 
tyehmi: po zwolanoj raz joszeze radzie 
wojoniej (31 lipen) wyruszył do Sochacze- 
wa. Rząd powstańczy wyslal jeduocześnio 
ża udłówatni, zapowiadające bitwę 
walng „un śmiert s“ rozkazywal swej 


misyl = ma y uiewątpłiwej zre 
odmowy stolicę naudsckwuńską, 
WW zanim się daszu= 


kano tu ol} wypadok, 
godzin 
niespełma trzy, upojenia radosnego, pr 
czynił się do stanowezogo upadkn rzy 
neckiego i pozostawiema wojska bez wo- 


| bitwy w 
który dosturczywszy miastu, na 


iza. Z Litwy wrócił gencral Dembiński, 
wiadąe za solą 5,000 wojowników —- rusze 
te pobitych lub rozproszonych powstan lo- 
kalnych i sukamsów z Królestwa, sięguj 
cych Bezelnie do 20,000... Sleqdze powód 
do oklasków i lez rozezulenia? Podnoszona 
pod nirbiosa zasługi, męztwo, waleczność 
rozum i gonialność Dembińskiego w jody- 
nym celu poniżenia i podkopania Sk 
ckiego... i to w przedednin ostatnie, 
wyższej stuwki orężnej!,. 

W 1.31 lipen armia rosyjsku zatrzyma- 
la się w Gombinie i stanę w pobliżu ar- 
mii polskiej. skupiającej się między So- 
chaczowem, Błoniem i Lowiczem. „Prze- 
prawa p Bzurę — pisał Paskiowie 
przedstawi niemało trudności dla armii ro- 
syjskioj, gdyż będziemy zmuszeni w pe- 
witych (natury wskazanych, więc z gór) 
wiadomych) punktach, dobnszówać w obli- 
tzn nieprzyjaciela, Dla uniknięcia nichoz- 
pieczoństwa ataku od czola, maszeruję do 
KLowieza.* W Lowiezn stal właśmo Zaliw- 
ski. I owóż naraz podjazdy rosyjskie pra- 
wego skrzydła donoszą, że Polacy opuścili 
Mowiez bez walka... Feldmarszalek skorzy= 


stal natychmiast z toj nieprzewidzianej 


okolie oi i obsadził Iowicz oddziałem 
generala Murawjowa. W nocy z d. lip- 
eana | sierpnia Skrzynocki przybył do 


Rybna. Wydał już rozkazy do ataku ogól- 
nego, ale gdy się dowiedział, żo Zaliwski 
opuścił Lowiez i że Rosyunie, zająwszy tu 
miasto, przekroczyli linię Bzury, zrzękł się 
atukn w obawie, że może być odciętym od 
Warszawy i cofugl się za Tawke 


Rujezyjc. 


= wzmaga — 
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LI. Poladszczyzna. 


yehodząc z zasady, iż zrozumie 

rozmiary zaludnienia Polski pior 
lzyoYóŚwotnej oraz dzielnic ościennych 
jast rzeczą jaknajwiększej wagi przy roz- 
patrywanin jej początków, powrncamy j 
szezo raz do tego przedmiotu i między in- 
nemi winniśmy dodać joszeze parę nwag 
do wywodów poprzedniego naszego narty- 
knłu. Przy obrachanku lndności Pomorza 
(zachodniego) trzymaliśmy się Ilerbordu. 
Alo vprócz tego kronikarza mamy jeszczo 
i innych, podających szczegóły o ży- 
ciu św. Ottona. Są to Kbo i mnich z Prie 
ilingu. Są oni w hezbach swoich skrom- 
niojsi. bon, mówiąc o działaJności wspo- 
mnianego kupłana, zaznacza, 20 suma 
nawróconych pogan podczas pobytu bi- 
skupa bamberskiego w Julinie wynosiła 
22,156. Sa pewna wątpliwości, czy liezlni 
ta ohejmuje niotylko wszystkich poprza- 
dnio nawróconych wraz z mieszkańcami 
Julina, czy też bez nich. Ale w obu pr 
padkach liczba noofitów wynosiłaby zale- 
dwie jedną trzecią, względnie połowę tego, 
co wypadło nam przy posilkowanin się 
jadynie danemi Ilerborda. Mnich z Prie- 
Hingu jest jeszcze mniej rozrzutuy co do 
liczb: żazmicza on, iż w Dyrisie św. Otto 
nawrócił tylko 500, zamiast 7,000, któ 
figurują n Horborda, dla Kamina podaje 
3,585, wówczas gdy wodług poprzodniegu 
obliczenia wypudło nam przoszło pięć ra- 
zy tyle; wreszcie dla ogólu nawróconych 
przez npostola podczas pierwszej jego pod- 
róży ni Pomarze wyznacza tylko 32,] 

tj. z niewielkiem odehyleniem liczbę zum 
dającą się u Ebona nieco weześniej, Ti 
hy te sq llu nas wiarogodniejsze niż otrzy 

miano w poprzednim artykule. Dalyby 
one, wobec przyjmowania chrześciaństwa 
przez Pomorzan calą gromady, liczbę ju- 
szeze niższą, niż wyprowadzone poprzednia. 
(Chyba byśmy przypnieili, iż samo nit- 
wrwanie nie bylo tak tłamne, jal to wy- 


PRAWDA. 


EG 


nika z opowiadan Hlerbordaj. Dlatego to 
poprzednio rzekliśmy, iż ludność Pomorza 
wahała się prawdopodobnie w granieach 
pomiędzy dzisiejszą ('zęstochowi, a Lo- 
dzią. Rezultat ten móglby nas zdziwić, ho 
Pomorze bylo rozległe, a nadto posiadało 
miasta handlowe, jak Szczecin i Julin 
(Wolin), gdyby nio to, iż Pomorzanie sie- 
dadi wadlaż wybrzeża i ujseia Od 
u dulszo przestrzenie były prawdopodo- 
Imie bardzo nieznacznie zaludnionę albo 
przodstawiwy wręcz hezlndną knieję. 
Naustręczu się tutaj jeszcze inne zaga- 
dienie, mianowicie o rozmiarach plemion 
polubskich, których walka 2 Niemcami 
znalazła takie uwzględnienie w kronikaeli. 
mia tej kwestyi mamy dwa 
jścia. 
trony możemy posługiw 
ętemi zo zuujomości sta- 
sunki, jaki istnieje pomiędzy rozmiarami 
zaltdnionia a techniką zarobkowania. Gę- 
stadi załudnionia dla kazdej epoki rozwoju 
dziejowogo, przy istnieniu okresłonych nn 
rządzi i warunków topogratieznych, przed- 
ntawin wielkość, którą możne x pewnem 
prawdopodobieństwem obliczyć, posiada- 
jąc dane z innych miejse. Naturalnie, 
obruelnnck hędzie mocno podejrzany, jeśli 
zuehewmy uważać liczby jogo ża brzwzglę 
dne, ale względnie, w stosunku do innych 
apok, będze swoją drogą, posiada] pewna 
wartość. (Otóż kultara gospodareza Slo 
wian polabskich w rozpatrywanym okre 
sie niowątphwie stała niżej, niż Belgów 
i innych ludów rolniczych Galii za czasów 
Cezara. Dodajmy do tego, iż jeziora i lj- 
czne wody takze we sprzyjały w Nlowim- 
szęzyżnie większej gęstości zaludnienia. 
A wedhig ohhezen A, Moitzona przypad 
ło na Belgię Cozara nia więcej, niż 1,300 
glów na milę kwadrntową, w eulej zaś Ga 
lii pólnoem środkowej tylko 1,100. Si 
to liczby kruńaowe; gęstość zaludnienia 
w. Pałnbszczyznie stala napewno o wiele 


é się 


Ten sam rotor oblicz gęstość zaludnie- 
nia dle Głormanów nadronskich. prowadzi. 
tych jeszcze półosmdły tryb życiu, 00 
glow am milę kwadratowa tz obliczem Hoy- 
horda dla całego zachodniego Poniorza 
atezymaliśmy około 400 glów na tę samą 
przestrzeń), (Gięstość zaludnienia Paluhb- 
Szezyzny mustalu wahać się pomiędzy 
pirami., Wiorqe pod uwagę blotna 
1 niższą kulture, manemutnu nie 
miniemy się zbytnio z rzeczywistością, 
przyjmująe gęstość zaludnienia na 700 
100 głów na jednostkę powierzchni, przez 
nas nży wanej. 

/ drugiej strony, możemy wyjść z mo- 
śliwych rozmiarów pojedynezogo powiatn 
(rivtfas), znając z notatki geograhi bawnyr- 
skiega liczbę tych powiatów n pawn ple- 
mion poluhskich. llerbord podaje tezhe 
Pomorzan, ochrzezonych w Pyrisie, na 
1,000 (mnich z Prielliuga na 500), inny 
kronikarz dla Kaminu, w ktorym przeby- 
wa żona księcia, nu pólczwarta tysiąca. 
Kronikurze wyraźnie mówią o tem, iż lu- 
'lność tłumnie przybywała z okolicy sla- 
chać muk i tak samo tHumnie przyjmowa- 
lu clnześciaństwa. Zwłaszeza co dn Kami- 
na możomy przypuszczać, iż podana lirzba 
odpowiada bardziej rzeczywistości Biorąc 
pod uwagę możliwą osade oraz inne 
błędy, będziemy magli przyjąć, iż ludność 
powiatu pomorskiego, wynosząca z da- 
nyeh [lerborda 8--12 tysięcy głów. w grun- 
cie rzeczy nie wynosila połowy tego. 

4 takiemi zalożeniami zwracamy się do 
trzech grup slowiańskiel. ca do któ: 
możemy z pawną ścislością wyznaczyć g 
nice. Bedą to Lntycy, Obotryci i Wagro- 
wie. Miorąc za punkt wyjściu dane dema- 
logii porównawczej, otrzyma kolejno dla 
każdego z tych plemion następujące licz- 
ly: Lutycy 175-225 tysięcy głów, Uho- 
tryci 110—160 tysięcy, wrószcie Wagro- 
wie 16—95 tysięcy, Wychodzjc zas z du- 


| zbyt wielkiomi. Do 


nych gcogratu bawarskiego, dostalibyśmy 
cyfry następujące: Lutycy około 400,000, 
Obntryci 200-—250 tysięcy. Z nich pierw- 
szo wyliczenia sy o wiełe prawdopodo- 
buiejsze, chociaż i ono wydają się nam 
howiem rozczytywać 
się w kronikach, ażeby przekonać się, jak 
nieliczna wojska występowaly do boju. 
A przecież Lutyey odznaczali się niezmier- 
uq wojowniczością i wciąż ich spotykamy 
jako zneiężników, na żołdzio Niemców, 
a nadto rządzili się w sposóh demokra 
czny i prawdopodobnie w ważnych przy 
padkach pospolite ruszenie bylo tam z 
sadą i do boju szedł każdy szósty, a choć- 
by tylko dziasiąty, członek apołoczoństwn, 
jak bywało n ITelwotów i innych lndów 
Gulii zn czasów Oozara. Co do jednogo 
z podziałów Iutyków posiadamy jedną 
dokładniejszą wzmiankę o rozmiarach za- 
ciągu zbrojnego z całego plemienia pod 
rokiem 1114. Margraf ILenryk wynajmuje 
calą konnicę (żyreypanów, jednego z ezte- 
roch szezepów lutyekich. Mają oni wów- 
czas tylko tezy miusta i mogą wystawić 
po 100 jożdzeów z każdego. Jeśli do obli- 
czenia wprowadzimy stosunek konnicy 
(pancernych) do innych wojaków, podany 
u Gallnsz dla Wielkopolski, i przyjmie 
my otrzymam, stąd liczbę wojsku za ró 
wag sumia pospolitego ruszenia, otrzy 

my dlatego szezepu około 18—30 tysi 
głów. Zważując nadto, iż są już oni po- 
dówczus znacznie uszezuplemi skutkiem 
walk z Niomeumi i żo kiedyś mogli być 
liczniejsi, dojdziemy może do 50,000: w su 
mie zutóm dla całego plemienia Tutykków 
będziemy mieli 160--200 tysięcy. 

Fukiem bylo najbitniejszo i najsilniej- 
plemion polabskich. Wywody to, ja- 
keśmy zazmnezyłi, znajdują potwierdzenie 
w maiych liczbach, z jakiami mamy do 
czynienin w kronikach. W prawdzia w je- 
'lnej z nich, u Widukindł, czytamy, że 
w boju pod lmnezynem, w którym gló- 
wnia występują Redarowio, inny ze azeze- 
pów Intyckich, ginie ich aż 200,000! Cali 
wiestosowność jednaik toj liczby wyjdzie 

- may, iki ue 
karz mówi, iż Jeźdźców rozstrzygnęło 
losy bitwy. Jeśli było ta pospolite musze- 
niv i jeśli poszly wszystkie IEEE łu- 
życkie, to mogly wystawić 40,000 woja 
ków liczba niezmienna, jak na owa 
czasy. 

Wogóle jak nieznacznemi sitimi wtedy 
optrowano, o tam można powziąć pojęcie 
a kilku danych, Batno, kiedy po #miorei je- 
go ojeu Obotryci wrócili do pogaństwa, wy- 
chodzi przeciw nim z 600 wojakami bardz- 
kami — doborem plemieniu, które go po- 
siłkowuło. Zawsze paręset, najwyżej parę 
tysięcy wojska wyrnszu przeriw Ohotry= 
tom lub Emtykom +- nia więcej. 

I wreszoie, przystępnjąć do naszego lera- 
ju, spotykamy takio sumo male liczby. Je- 
ilna jeszcze uwaga, (idy rozczytnjemy się 
w kronikach, Lutyey robią na nas wrażo- 
nie, jak wyraża się nowoczesna etnogra- 
fia, demokracyi wojskowej, tj. plamienia, 
opartogo na pospolitom ruszaniu i pulrzą- 
cego na wojnę jako na jedno ze źródoł za- 
robku, niepoważującego włudzy książęcej 
1 opartego na gminowładziwio i loeynm 
ceto (biją togo, kto na wiecu sam jeden 
jest innego zdania, póki nie przystanie na 
uchwałę wszystkieh) Tymezasem Pola- 
nio występują jako plemię, gdzie główną 
silę spałeczną stanowi drnżyna, zależna od 


Bi 


wodza i gotowa iść za nim w ogień. Jest 
to antakracyu barbarzyńsku, fak dobrzo 


anam w etnologii porównuwezej. Mieszko, 
je jedno żródło arabskie, mu trzy 
horowej drużyny, państwo zaś 
jost największem nu ziemiach slo- 
kich. Towiwzysze drużyny otrzymy- 


wali, jak „nadzy“ drużyn barbierzynskich, 
ad księcia odzicz, konia i zbroję: jeśli kto! 


remu przyszło nil świat dziecko, ojeice do- 
stuwał dodatkowo ntrzymamie; jeśli był to 
syn a dorósl, Mieszko knpował mu żonę. 


Stosnnki niby żywcem wzięto z drużyny 
jakiegos Atyli zuluańskiego lub autoker- 
cyj wojskowych Afryki. Podobnież i Bolo- 
sław Chrobry dba o wojaków: dzielny dro- 
ganin był dla niego nie żołnierzem, lecz 
aynem. Jest to wojsko stojące po nad In- 
dem, wehłaniające w siebie różnych przy 
błędów zblizka i zdałoku, zupełnie zale- 
żnych od swego pana, który ich może na- 
wet darować, jak czyni ten sam Bolesliiw 
z trzysta pancernikami, ofarowując ieh 
cesurzowi niemieckiemu. 1 dodajmy, ża 
Polanie występują nietylko jako nutokra- 
cya wojskowa, ale i jako strona zaczepim 
w dziejach. Niektórzy historycy objaśniają 
powstanie naszego państwa koniocznościią 
ohrony przeciw Niemcom. Obecność Niem- 
ców dla mnie tłomaczy tylko niopowodzo- 
nie zamiarów polskich w stosunku do Slo- 
wiańszczyzny zachodniej, ala jako zango- 
pna grupa wojownicza jesteśmy już gor 
nizowani przed zotknięciam się z Nieme 
mi. l kiedy Lutycy trudni; się rozboju 
wojennym w charakterze demokracyi. tj, 
box celów państwowych, u nas zawsze tu- 
dle sq widoczne — inny znamienny 
rys antokracyi harharzyńskiej. Woboe tos 

istniejąca silu zbrojna n nas nia dajo 
ci liexcbnej naroda, ho 
nim w prostym stosunku. 


ki 


stala by 


pr: 
Co najwyżoj liezhy podane przez Grallusu 


minst wielkopolskieh, 
wslenzówlci, 
; nio bu- 


i dat parn 
moglyby dostarczyć pewnej 
gdyby można bylo im zawior 
dzą ono przecioż zanfania. ( y 
la różnego rodzaju wajska 6,500, Poznan 
4300, Gdecz 2,300, Władysław (Włocln- 
wek) 2,800, Gdyby to było pospalite rus 
nie luh coś polerownogo  talciomu ogóln 
mu poborowi, ta ludność miast owych bhy- 
huby na awe czasy tak znuczmy, iż wątpie 
my, czy gdziokolwiek nu lylzio Muropy, 

z wyjatkiem Rzymu, istniały talie ogni- 
sku ludności. Brorqc atosunok szóstego, 

a tem bardziej dziosiątego członku plemie- 
nit, otrzymakibyśmy dla takiego (rnieznw 
okoła 30—60 tysiący mieszkańców - - rauca 49 
kompletnie niomożliwa. Nawet przypusze 
eztjąć, 20 lezby to stosują, się 5 val 
por iw, niepodobna byloby i 
1o takżu byłyby za wysokie. gas Hi | 
wygórowana dla pospolitogo ruszenia, tem 
bardziej będą posiadały taki chiraktot ju- 
ko narmy zułogi, stojącej po md narodem, 
Nio mają więo ono żadnej wartosci beze 
względnaj; daja tylko wyohrażenia o sto= 
sunkowych rozmiarach - wymienionych 
minst, oraz o stosnuku, jaki iatninl za (ral- 
lusa pomiędzy różnego rodzaju grupami 
wojaka, (hybu jeszezę przypuscimy, iñ 
hezby te przodstawiaji pobór z ealogo plo- 
mienia Polan, a wymienione minsta by- 
ly punktami zbierania się takiego plo- 
miennego pospolitogo ruszeniu. ale twior= 
dzić tego nie mamy uujmniejszogo prawu. 
Sum kronikarz ezuł niostosowność poli 
wanej statystyki, bo zaznacza, iż uzasy 
Bolesnwa Chrobrego liczyły tylu woja 
ków, iż pod tym względem niozmiarnia 
przewyższaly okres Krzywoustego. 


Odrzucając liczby Gallnan, jaka niemo- 
liwo, mamy natomiast inne, wzięte ol 
kronikurzu, który mógł posiadać lepszą, 
wiadomość o czynach Chrobrogo — liczby 
Phujotmara. 

Boleslaw oczokuje podl W roeławiem wy- 
mikn odbywajneoj się podówczas wypra: 
wy- Nyn jego bierze 600 pieszych i robi 
wycieczkę do Gzoch. 


y mie 


Podezas wyprawy na Kijów, pod r. 1018, 
Boleslaw otrzymuje zasiłki, Przychodzi 
400 Węgrów, 300 Niemeów i wreszciu 
1,000 Picezeniegów. Ci ostatni odgrywają 
bardzo wielką rolę przy wzięciu Kijowa 
i może rzeczywiścio są siłą, hiorneg to mia- 
sto. Posiłki są, z uaszego punktu widze= 
nin, tak nieznaczne, iż mogły posiadać ja= 
kąkolwiek doniosłość tylko w przypuaz= 
ezenil, iż i wojska samego Chrobrego nig 
musiało mieć zbyt wielkich rozmiurów. 


SAO 0. 


rom dobrze; przy szinrmia styka się pierś 
Chrobry i 500 wojaków. 
wyglądają liczby, zasłngujące na 
nufunie. Niestety, nasi kronik ei 
muicj skropulatni, a ruczej dokladmi, bo, 
z nielicznymi wyjątkami, Mbi} używać o- 
glnikowych wyrażeń: „wiele? itd., które 
ostatecznie niewiele nas uczą. W każdym 
ie podano liczby nie robią wiolkiego 
wrużenia i niczom się nie nią od roz- 
minrów armij, pojawiających się w walce 
Siomeów z Obotrytami lub Lutykami, 
<hyba tylko tem, ża Polacy toczą takie 
yalki na wszystkie strony i z powodze- 
niem, eo dajo wskazówkę większej siły 
zbrojnej i, dodajmy, dobrej orgunzacyi, 


kuł rozszerza wywody 
pierwszego. Posiadamy pod ręką jo 
mno liczhy i inne możliwości obrachunku, 
ale nio sprawdziliśmy ich dostatecznie 
Nidto i to, co podaliśmy, jest tylko tym 
%isowym sem — piorw próby u- 
materyłam dość niepewnym 
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Matylda. Serao, 


> w r. 1857, 
$ prot 
0 wydala 
vierpiąca,” lstó= 
la ne niy uwagę, a potem 
Fantasya” (1888). „Podbój 

izymiu" (1886), „Żegunj miłaści* (1480) 
1 wroszeio „Kruj zaczarowany” 11891). 
Dodajmy do tego cały szereg drobnych 
powiństok i nowol, jak „Logendy neupoli- 
wiskio,“ „Kochankowie, „Drobno dm- 
smo* itd. 

Najlepszom pośród tych dziel jest boz 
nytei „Kraj czirowimy,” Autorka 
lula tą zapelną miarę swogo talentu, któ 
ry jest zunezny, noz nazbyt ulogający me: 

wodzie Zoh w malowanin mas lndakieb. 

owiosć tę nazywają niektórzy „Hrzuchom 
Neapolo,“ aby zaznaczyć podobioństwo 
zslynnym „Ventre de Paris." Podobien- 
stwo joat daleka większa jeszeze wzglę- 
rm „Assomoie,” tylko rolę ulkoholu z po- 
wieści Moli gm u p. Serao — loterya. 

Vszystkio warstwy społeczno ogarnięto 
są ti, uamiętno Autorka doskonala 
analiznio tę gorączką, pokazując zarnzem 
wszystkia joj skutki opłakane. Nie wiam 
tylko, czy obraz ten nio jest zbyt wygóra- 
wany w przodstawieniu posępnych stron 
Życia neapolitańsiciego. Jakiś powiew sza- 
m przebiega książkę od początku da koń- 
m ehwilumi wydaje się, iż Neupolitań 
“yey o mezom innem myśleć, ani mówić 
mie umieją, jak o loteryi i wygranej: jest 
to mania, prawdziwa „idóe fixe.“ Czyż po- 
dobna, aby w tętnio życiowem wielkiego 

nata, eentrum przemyslu i oświaty, 
można było wycznó żadnych inn, 
nów? A może to tylko naśladownictwo 
t zw. „metody opiekiej* Zoli, który lubi 
Ożywiać jakąs bezosobawy postać w rodza- 
Jù ziemi, kolei, alkoholu itp., czyniąc znich 
własciwycii bohaterów swych powieści. 
Taky zmorę, rodzaj fatum tragedyj sta- 
rożytnych, stanowi n p. Berao loterya, Ten 


Jatyldn Sorano urodziła si 
Itozpoczęłu swą ku 

Ś ziennikurs 

lei saj powi 
m odrazu zw 
ustępowały: 


sposób pisania jest nadzwyczaj jedno- 
stronny i nużący. O Neapolu mielismy 
niegdyś pojęcie, jako o kraju piękna arty- 
antycznego 1 przyradzonogo. Nie przeczę, 
iż w tych tradysyach mogło być wie 
toryki, alo jakiś chociażby cień prawdy 
mógl w nich być ukryty. Tymczasem 
z obrazu p. Boran natura i sztuka są pra- 
wio esłkiom wypędzone. Neapol wyda 
się jakiemś ponuróm miościskiam, pełne 
nędzarzy, żyjących tylko nadzieją wygra- 
nej na leteryi i oszustów, wyzyakujących 
w sposób najniegodziwszy tę wiarę. I nie 
więcoj lub prawie nie. 

Wiemy bardzo dobrze, iż Włochy wspól- 
czesne s) biedne 1 żo na tym gruncie go- 
rączka lotoryjnu mogła się do pownego 
stopnia rozwinąć, alo nie sposób uwierzyć, 
by wszystkie warstwy społeczne były 
przekonane, iż tylko w ten sposób można 
się zbogucić, zdobyć stanowisko, n nawet 
wyżywić Tymczasem w przedstawienm 
autorki na to właśnie zakrawa. A więc 
wszystkie klasy składaj wyłącznie 
prawie z nędzurzów: szla jost moeno 
podupadła, zastawia 1 swych obra 
rw lub srebra, aby kupić bilet loteryjny, 
w nadziei odrodzenia dawnej świetności 
domu, knpey zmajdnją się zwyklo w prze 


a 


dodma bankructwa i na podobnojze drodze 


ący na ich wyżywienie. Urzędni- 
cy mają zwyklo po eztery brzydkie córki 
i marzą o zdobycin dla nich posagu w ta- 
ldź ebimery sposób. Być może, iż w 
Nenpoln ją. inni jeszcza przedstawi- 
wielo wa odnośnych, nic tak głodni 
i łupezywi, nlo ich jakoś w powiości p. Se- 
rao nio widzimy 

Gdzio sy glupcy, skaza 
odogrnć rolę tiar, tam muszą 
które ich pożorają. Obale wi: 

juko żródło wszelkiego szczęścia, 
grasnjn śród  Noapolitańczyków wiswi 
w to, iż można z góry poznać, przewadzioć 
numery wygrywające. Na tyn gruncio 
rozwinęht się szajka „kabalistów* i wizya- 
uorów, żyjących zo sprzedaży przepowie- 
dni. Pomimo iż te ostatnie nigdy luh vzad- 
ko tylko się sprawdzają, ufność do nic 
nio zamiern W przedstawioniu autorki 
utnośó tn ma być tak głęboko zakorzemo= 
m 1ż grupa graczow, śród ktorych zmuj 
dnjomy profesora, ndwokuta, księcia til., 
ehwytu jednoga z tych wizyonorów, zamy- 
ka go ma klnez i poddajo prawdziwej tor- 
turza, žeby wydobyć oden „dobro mumie- 
ry,” w przekonaniu, i2 on jo posiada i tyl- 
ko nie cheć udzielić. 

Caly tydzień schodzi Naapolitntezykom 
na kombinacysch, mających na widoku 
uwyciężenie losn i nareszcie w piątek, 
przededniu ciągnienia, wybucha napad 
chronicznej goryczka. Rozpoczyna się pro- 
cosya do liehwiarzy, do lombardów dla 
zdobycia kilku lirów, poczem kantory lo- 
teryjno osnezona zostają i do późnej nocy 
ciągu, się rozprawy o dnin jutrzejszym, 
W ten sposób Indzie ci powoli stają się ja- 
kimiś manekinami. Oi, co meli względny 
dobrobyt, znajdują się z czasem nad oteblu- 
nią głodu, bezazości, sumobójstwa. „Jeden 
sprzedaje sumienie, drugi bankrutuje, 
trzeci umyka za granicę. A po za tą nędzą 
matetystną kryje się wiolka nędza morał- 
na osób, któro staly się ofiarami poniżają- 
cej namiętności. 

Cala powieść obraca się koła grupy tra- 
gicznej, złożonej z margrabiego Caraleanti 
z córką Blanką-Maryq. Zubożaly starzec 
wyprzedaje się do ostatniej nitki, męczy 
przy tem chorą. zdenerwowaną córkę, wy- 
maugując, żeby, przepowiadała mu nume- 
ty, które mają dać wygraną. igany bez- 
ustaną potrzebą pieniędzy, zniża się do 
kombinncyj niouczeiwych, pożyczn sumki 
znoszezędzono, których nie może zwrócić, 
od włnanych swych sług. Wpada w ręce 
oszustów, którzy go wyzyskują i wmawia- 


ja woń, iż Blanka Marya, jako czysta 
1mewińna istota, mogłaby i powinnaby 
miować wizyo wioszozo względem „da- 
brych unmerów.* Starzec wymngu od cór- 
ki, żeby weszla w stosnnki z „duchami“ — 
to dzikie zachcianki, w połączeniu z nedz} 
doprowadzają biedną dziewczynę do utra- 
ty zmysłów. Nnpróżno doktór Amati, aym- 
patyzuj jej nieszezęściom, ehee ją, 
wyrwać z pod żyrumii ojea i poślubić, 

Stary margrabia, przy calom swem n- 
bóstwie, ma. giętą dumę szlachecką 
i związek ten uważa za mozalians. Blanka 
Marya nmiora, a wkrótce za nią i stury 
obtąlkanioc. 

Kolo tych Dohuteròw obraca się cała 
armia typów najrozmaatszych, przedstu- 
wioieli. wszystkich warstw spolecznych 
i wszystkich zawodów, uie wyjmująe na- 
wet wróżbiarek (futtachiaro), których eza- 
rom (fattaro) nie ostać się nie moża i n- 
trzymańców (eamorristów). 6) pierwszych 
autorka powiada, iż mają nieraz olbrzy- 
mią kliontclę, dalnko większą, niż ta, IRA 
posiadają nujsłynniejsi lekarze, drudzy 
odpowiadają mniej więcej typowi pary- 
skiego „soutenouriu.* Wioloy panowie po- 
dupadli, kupcy zbankrntowani, lichwikrzo, 
ści, mężczyźni i kobiety z ludu — 
szystko to porusza się i żyje życiem pra- 
wdziwem, w szeregu seen namalowanych 
z wielkiem inistrzowstwom. Autorku wpro- 
wadza nas do ognisk domowych Naapolu, 
do jego świąt publicznych, nu wesela 
i chrzciny mieszczańskie i na odpust, 
Opis eudn, dokonywanego corocznie przaz 
św. Gennaro, jest klasyczny. Naprzód 
przez drobne uliczki starego Neupolu prze- 
noszą obrazy i posągi wszystkich świę- 
tych, który lud blaga po drodze a rozmti- 
to łaski Następnie Hnm zebrany w Nantu 
Obiaru zanosi modly gorąco o dokonanie 
cndn, który corocznie się powtnrzn: krew 
świętogo zaczyna wrzać w ampułce, gdzie 
zachowmią zostałn, Pani Serio umio do- 
skomelu przedstuwiauć życio wielkich mag 
ludzkich, domów, dziolme, miasta całego. 
Bonrgot jost nawot togo zdania, iż jej boz- 
pośrednia wizyn życia mus ludzkieli aiłą 
awa nie ustępuje taj, ktorą posiada? Bal- 
e 


Sądzę jednak, iż daleka slnszniej možun 


ja zbl z Zolą, którego wpływ na wszyste 
kich jej dziełach jost aczywistym, zwła- 


savaa iż przy doskonałej psychologii maso- 
woj życio wownętrzne oddzielnych jedno- 
stok jest u p. Soraa także powierzelownie 
typowo i konwencyonalnie przedstawione, 
jak iu mistrza naturalizmu współczesne 
go, gdy Bulzat byl znawcy życia ludzkie- 
go, nienstępującym może nawot Shuka- 
spoara owi. Istotnie, inue powi p. Xe- 
rao, jak „Serce cierpiące” nb „Żegnaj mi- 
łości,* zajęte kwestyami psychologii indy- 
widualnoj, w niczom prawie się nie różni 
od tej niesłychanej musy anubz miłości, 
któremi francuski rynek boletrystyczny 
jest nawodniony. 

1 dlatego „Kraj zaczarowany,” który po- 
mimo pewnej jednostronności — wywoła- 
nej naśladownictwem Zoli — doskonale 
przedstawia tlum neupolitański z jogo in- 
stynkiami lenistwa i rozbostwienia, z jego 
chęcią użycia, wiary przesądzeń i gorqcz- 
ką gry, pozostanie areydzialem p. Serao. 
Doda naloży, iż niektóre jej nowele, zwła- 
szeza zawarto w zbierze „Allerte, sonti- 
nelle!“ są pod względem zwięzłości i ole- 
gancyi prawdziwemi perłami, 


Dr. L. Wimiarski. 
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PRZESILENIE ROLNE ZA GRANICĄ. 


(Dokończenie). 


(tnieja wrószea jaszeze. jedna dle- 

alu okonomieznu, która krępuje roz- 

ywój wielkiej gospodneki, u miano- 
wioie bruk ryk roboczych i tak zwany ru- 
ral exodus, wychodzetwo wiejskie, unoszą: 
ce hez przerwy tłumy ludnośui ze Wsi. 
Jost to faktom stwierdzonym, iż wieśniak, 
który oderwal się od gleby rodzinnej i po- 
wędrował do miasta, nie da się za żadne 
skarby namowió do pawrotu, W wielko- 
miejskim wrzątku życia, gdzie dziynlność 
Indzka pulsuje przyspieszonem tętnem, 
gdzie wytwarzają się nowe postacie wapól- 
życia, gdzie masy wyrobiły sobie w tor- 
mie gurogatow bądż co bydź poważną iul- 
turę ducha, były kmiotek czuje sę jak ry- 
ha w morzu, Warunki pracy rolnej si} te- 
go rodzaju, iż purabck jest jednocześnie nu 
wikcie chlebodawoy, albu co najmniej je- 
go lokatorum. W wioku spotęgowania u- 
ozuć indywidualistycznych przynależność 
dlo undzego gospodarstwa, a zurazom zalo- 
amość cięży silnie na człowieku. Doputanoi 
1 komornicy godzą, się łatwiej ze awom 
losem, wyposażeni we włusne gospodar- 
stwo, u wraz z tem i ognisko rodzinne. 
Slowom, wielki producent srodkow 8po- 
2ywczych must się liczyć z brakiem rąk 
roboczych, jeśli zamierza rozszerzyć awe 
terytoryum, z tych tu powodów powinno 
mu leżeć na screu utrzymanie w sysiodz- 
twie zugonów ellapskieh. Dopóki w okoli- 
vy istmeją zagrody włościanskie, dopoty 
dziedzie mniej lamie sobie głowę mad py- 
taniem, skąd dostanie ryk robaczych do 
swogo folwarku. Wielka gospodarka moze 
więc kwitnąć tylko w sąsiedztwie kmiot- 
ków, uprawiających własną rolę. Tak więe 
doszlismy do. dziwnych wniosków, ktoro 
rmiewją atoli sporo swiatla na odrębność 
warunków wielkiego rolnictwa w odró” 
źnienia od fabrykacyi. Lecz wnioski to 
ituleży przyjąć z pownem zastrzeżeniem. 


Sum fakt bowiem istnienia drobnej roli 
niezogo nio dowodzi. Widzieliśmy, jak 
‘mie chłop trzyma się swego 
mi i kosztom jakich wysiłków 
i poświęceu potrat wytrw 16 na swej pla- 
cówce, Ta chęć pozostania za wszelki ec- 
nę przy vali sprowadza go na poziom glo- 
domosw, który nawot nie potrafi pracy, rąk 
swych zdabyć tyle, aby wystarczyło na o- 
pędzenio potrzeb olomentirnych. Innemi 
słowy, drobny rolnik przestaje welodzi 
w rielnhę czynników przemysłowych. 
rynka wszechówiatowym jest on w naj- 
lepszym ranie winy obozowym, który nie 
może znważyć na szali obrotów handla- 
wych (3, drabnyeh rolników w Niemczech 
musi dokupywad zboże, nie przymie- 
raó głodam). Właściwie nie jest on jni 
rolnikiem czystej krwi, lesz miesawieóm, 
gdyż klepiqe biedę, musi uciekać się do 
rozmaitych! zajęć dodatkowych. Zmusza go 
do togo również w silnym stopniu rosnijce 
drożyzna gruntów, towarzysząca wzrosto- 
wi ludnosci. Nic uszło uwagi posiaduczów 
rozległych dóbr, iż. pareolacyw ziumi jest 
Jaredzo zyskownym iutotosem. W dodatku 
jeśli weżmiomy pod uwagę ciąglo rozdrn- 
bnianie ziemi przez podzial spadkowy, to 
musimy przyznać, iż jaklolwiak znatęp 


drobnych rolników mio liczebnie, ta 
wszakże przeciętna wielkość dzialu chlop. 
skiogu bezwarunkowo maleje. A jakże 


wielką jest ilosć chłopów, którzy mussi 
pracowić równocześnie na dwu stołkaoh: 
s jednoj strony pociąga ich opromieniony 
auroolą tradycyj i przyzwycznjonia zawód 
rolnika, z drugiej zas niowdzięczność tego 
zujęcia zniewala ioh do uznpełnianiu uio- 
doborów dochodowych zatrudnieniem pa- 
bocznem, 56% przedstawicieli roli w Niem- 
6z6ch pracuje w przomyślo. Tak zwany 
przemysl domowy zaprzęgu do pracy Ko- 
i 1 dzieci. Itozmniei pr.edsiębiorcy, 
ym idz o możhwio rychło wzbogace- 
nie się, zatrwdninją lod wiejski wyrobem 
rozmaitych artykułów lmndlowych, u gdy 
intere yna się pané, pnlą za soby mo 
aty 1 odprawiają z kwitkiem biodaków. 
Przemysł domowy, wolny od kontroli oka 
rządowogo, jost widownią najokropniejszo- 
go marnowania sil Judzkich, Ojcowie ro- 
dzin wędrują: du fabryk, Inb też jako ban- 
dosi i obiożysasi ruszają, w wint, nhy zda- 
la od strzochy rodzinnej wynająć się do 
róbót sozonowych, Tak mniej więcoj przed- 
stawin się polożonie wlasnosci drobnej. 
Musimy teraz rzucię joazoze okiom nu 
sytnacyą wielkiej własności, albowiem 
1 tu z się przed nami widok szene- 
ólny. Wiolkio rolnietwo, mające, bądź co 
kde, jak widzielismy, na swe uslugi małą 
buteryę środków ratunkowych, nie obrasta 
zbytnio w pierze, gdyż i jogo korzenie to- 
czy robak ruiny ekonomicznej, Przede- 
wszystkiem rozdrobnienie ziomi, konic- 
czno przy wzroście |ndności, stanowi kło- 
pot melada, Francyx stworzyła ua tem po- 
lu zwyczaj, ochrzczony niemieckim termi- 
nem „Awoikindorsystem,* zwyczaj, który 
xnanaczył się bardzo smutnie w jej dzie- 
jach, jako jedna z przyczyn wykidniomu. 
Prusy i Anglia sturuły się zażegnać klęskę 
zi pomocą mujoratow, a w nowszych cza- 
sach drogą zwyczajową, wyłoniła się nowa 
forma spadkowa, t. zw. minoratu, pasnją- 
va przeważnie do trybu życia własności 
środniej, Uvicezka do miastu ludności 
wiejskiej dobija da roszty rozpaczująco 
rolnictwo. Uciekaj, bowiem przede wszyst- 
kiem ludzia w kw1veje sił, mujący powien 
zasób inteligencyi. Że podniesrenio płacy 
zatamaowałoby po części odpływ, to ani na 
myśl nio przychodzi feodulom wiejskim. 
Ziemie rentowe, które mialy wychować 
nowe pokolenie drobnych dzierżawców, 
przywiązanych do ziemi lańouchem dingo- 
letniego kantruktu, nie ziściły pokłada- 
uyoh w nich oczekiwań. Cudzożieniey, spro- 
wadzani jako rezerwa. na miejsce ncioka- 
jacych do miasta włościan, okazują się 
najmitami lichego gatunku. Wprawdzie 


| mojektujo się utworzenia rozmaitych ha 


aunkowa lżejsze, 


er, mających zagradzić drogę ucie 
yższona taryfa pouztowa miali 
od otaczającego 
cych, wyszrabowame taryfa 
trudnialiby  wyrhodźetwa,  obustrzeni 
przepisów paszportowych nniemożliwiłoby 
pobyt w mieście. Wa: 
i mają atoli to do siebie 
ui pośmiewiako i pod pręgier 
pienia panów projektodaweów i pozy 
zajrzeć im do kart. : 
A teraz dla uzupełnionia tej ponurej 
wśród której rozgrywa się dras 
zstlenia rolnogo, przypomnijmy 
sobie, iż nad rolnictwem europejskiem 71 
wisl od Jat dwudziestu miecz Damollesi 
konkurencyi zamorskiej, zalowaującoj bez 
ustanku swum tuniem zbożem. „Ameryż 
a ziemia dziedziczna, nahywnnu zw 
bezcen, pozwala yaukć om wciąż jnezcza 
dyktować swe ceny rolnictwa, A gdy 
miala nawot wybić wkrótce ostatnia goa 
dzina rabunkowogo gospodarstwo w Sta- 
nach Zjednoczonych, wtoódy Amerykę Pila 
nocny, jak nas zapewnia Rudolf Meyer 
zluznje Poludniowa, gdzie leży odłogient | 
240 milionów akrów, W picewszych Cze 
sach konkuroncyi umorykanskiej roluiey 
europcjsey stracili glowy i zaczęli żądna 
ratunku od państwn, tj. cot, W Anglii pra- 
tokcyonizm państwowy dawno jnź stracil 
kredyt, a wtody rolnicy chwycili się rozs 
maitych środków samopomocy, Gdzie się 
duo, zniżono czynsz dzierzawny, uby wsie 
me dpustoszały do roszty, W więkazaświ 
wypadkow ntoli, korzystająg z bhzkosei | 
miast i wloskon lonych środków kamuni= 
kncyi, wzięto się do hodowli bydlu lub wys 
twarzania nabinlu, owoców yn i wszol 
kich roślin handlowych. Ch przez dlugi 
joszeze czas służyły za deskę ratunkn, któś 
rej awodniezość występowalu jednak co- 
raz jawniej. Nio pozostało nie innego jak 
szukać zbawienia w barlzo słusznoj m 


todzie, polagującoj ma połączeniu przemy 
słu z rolnictwem. Produkty rolne poddane 
w przowozio trwulsza a sig 
Mi li mają, większy wais 
tosć speuyficzną, Oprócz tego odpadki w 
robu dadzą, się znzytkować jako polaro 
dla bydła. W ten sposób obok wyrobu see 
ra i konserwów, napotykamy w _ poląycz 
niu s rolą  gorzolnietwo, cukrownietwo, 
fabryki krochmalu, brown 
itd Mmydy zroszty i w tym wypadku nie 
Rolmetwo to wielkie: 


ków europejskich weiyż napra 
pozostawać w tyle 1 nie stracić 
rynkowego pod nogami. 


Przedm. 
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Łódź. Projekt inż, Malinowskiego w sprawie ue 
rządzenia sal pracy, warsztatów rzemieślniczych 
itp. dla wychowańców ocltony — į 
korespondent Gaz. Polskiej — rozpatrywa! 
byl na posiedzeniu komitetu ochrony Towarzy- 
stwa dobroczynności, Celem szybkiego urzeczy* 
wistnienia tego projektu, głono inteligencji 
miejscowej zadcklarowało ofiary .jednorazu 
zobowiązawszy się nadto wnosić na ten cel s 


g 
PRAWDA. 


. prócz części STENA 5 e: 
Jakże ię budowy domów mieszkalnych dia 
úw, szpitali, szkół fabrycznych, pomocy 
j, ochran, przytułków dla starców i ka- 
arzyszeń spożywczych araz innych in- 
humanitarnych, Gazownia łódzka 
okńzyi 30-letniego istnienia swego ofiarowała 
4,000 rb, na rzecz chrześciańskiego Tow. do- 
broczy , 4,000 rh. na. rzecz żydowskiego, 
fornaz 1,000 rh na stowarzyszenie pracowników 


ouio urządzonych ogrodów warzywnych, na 
yynkach łódzkich — jak pisze Rozwój — sprze- 
i [OSzczyzny, sprowadza 
cena tego produktu 
od cen warszaw- 
użyta w okolicach 
daje dochody, 
anłodszemu ogro- 
ewskiemu, stwó- 


ich, a każda piędź viemi 
jm ogród warzywny, znaczne 
i a nasnnęla myś 
nikowi miejskiema, p. Adame: 
rzenia w Łodzi stowarzyszeni 
mocy ogrodników lódzkieh ze współudziałem 0- 
rodników podmiejskich, którego cele byłyby na 
! i AJ pomoc materyalna w razie choro- 
cia; b) wydawanie ogrodnikom 
jożyczek bezprocentowyeh na Gadanie nb 
odów; c) założenie własnej ra 
drzewnk dla powiększenia 
jemnej pomocy; a) zakłuda- 


M miasta taniej i wyhorowa wloszeżyżny; 
partar azania zajęcia ogrodnikom, poszukuj 
„we własnych ogrodach, Członkowie 
enia płaciliby skladki roczne, które 
u chwit utworzenia fundnszu odpowiedniego 
jostwyby w części obrócone na zalarpienie zie- 
mi, Ogród stowarzyszenia byłby piolępnowany 
pólnemi siłami i dawałby zaj: 


du dnchód użyty byłby na karanie lub 
zekupienie drugiego i tym sposobem z c m 
towarzyszenie wzajemnej pomocy ogrodników 
fastarezyłoby miastu potrzelną ilość włoś 
a możli nizky cong. 
Wilno. D. 1 wrześnin odhędzie się wyw 
mpowiada. sig oiu Lurdzo pomyślnie. Pod 
stawy odhędzie się piorwaze zebranie wskrze- 
Mego Towarzystwa rolniczego, w velu osta- 
Genego zorganizowania tej iostytucyi, Ustawa 
óżwi się od innych ustaw towarzystw rolniczy ch 
(guberninch zachodnich. Tak wp. prezesem 
ki hyć marszałek salachty, gdy tymczasem 
mych kierownik tun jest zawsze z wyboru, 
M Cuproze anie będzie weale Wazystkie zaś 
jawy, które na zebrania mają podlegać dys- 
kusy i, Muszą być przedtem przedstawiono gu- 
bematorowi wiłeńskiema dô zal (zenia, 
Wrazie nicobecności na zebraniu marszałka- 
Wozesa, przewodniczy obradom jeden % calon- 
IW, 
Kawno. Towarzystwo rolnicze w Rosicniach 
czy zaledwie parę lat istnienia, stuło się | 
ak jn? dość ożywionem ogniskiem ziemii. 
ządziło ono obeeme już po raz drugi wysta- 
Mẹ rolniczą w Rosieniach, którą się zaintereso- 
la szeroka okolica Najwięcej wystawiono ko- 
Niestety jednak, okazy'te stwierdzily zanik 
sławnoj niegdyś rasy zmudzkiej. Tlądź en bądź 
konie robocze, a między niemi nawet włościni- 
je, były dabre-- wszystkie » ras miejsco- 
jej było koni wierzehowych 1 powozo- 
wych. Bydła było mniej, niż w latach poprz 
dnieh. Wybitnie się wyrńżninła obora barona 
Xan dur Recke Z przemysłu domowego zwraca- 
uwagę: pierniki, jarzyny suszone, konserwy, 
o itd. (wyroby p. Kontrymówny z Czerwo- 
Tego dworu). Godne uwagi hyły także wyroby 
zykarskie z dobr Elemborga p. Dowgirda.— 
M ogólnem zebranin Towarzystwa rolniczego 
sieniach odczytano sprawozdanie z czyn- 
Ści delegatów, wysłanych do Mińska, Wilna 
l Petersburga w celu utworzenia wraz z Towa- 
rzystwem mińskiem instytucyi wzajemnego kre- 
lu ziemskiego, której inieyatorem jest p. E. 
Kowalewski, członek rady Towarzystwa rolni- 
go w Mińsku, — Ważną sprawę poruszył p. 
potrzębę reformy najmu, głównie za4 
kań dła rohotnikow, bardzo upośledzonych 
m względow na Żmudzi. Zdaniem jego, 
7 szym środkiem powstrzymania wy- 


chodźetwa byłoby polepszenie mieszkań i pod- 
niesienie skali zarobków 

Kijów. Otwarcie XI zjazdu archeologicznego 
nastąpi stanowczo 13 sierpnia, Prace zjazdn be- 
dą rozdziolone na sekcye. których, podług tym” 
czasowego programu, jest jedenaścies 1) staro- 
żytności przedhistoryczne; 2) geografia bistory- 
czna w związku z etnografią: 8) pomniki sztuki; 
4) hyt domowy, prawny i społeczny; 5) pomniki 
języka i piśmiennictwa: 6) starożytności kościel- 
ne; 7) starożytności klasyczne i bizantyjskie; 
8) starożytności Słowian południowych i zacho- 
dnich; 9) starożytności Wschodu, 10) numizma- 
tyka i sfragistyku; 11) sekcya właściwej archeo- 
logii Aby dać możność członkom zjazdu hrać 
udział w obradach ystkich sekcyj, komitet 
zamierza urządzić w ten sposób, ahy zajęcia 
'w sekcyach nie odhywnły się jednocześnie. Głó- 
won uwaga ziazdn skierowana będzie na staro- 
żytności guh. Wałyńskiej, Komitet 
dzał niejednokrotnie wycieczki naukowe da tej 


nin karhtnń 
nych itp 
zjazdu otwarte Jedi zbiory mazenne k 
pp. Tarnowskie 
Grono mies Gijowa ERIE, do wladzy 
prośbę o pozwolenie założenia w Kijowie rzym- 
sko-katolickiego Towar: wa dobroczynności, 
wedlug ustawy normalnej, Podanie podpisali: ks. 
pratat Żnigrodzki. hr. Marya Tyczkiewiczówa, 
hr. Roman Bniński, hr, Konstanty Stadnicki, hr, 
Aleksander Montrezor, hr. Tadeusz Scipio, pp. 
Wacław Ołarzewaki, W. Józewski, KF. Fawzcz, 
L. Siekaczyński, A. Andrzejewski i inni, 
Z powodu zamierzonej reformy praw wła: 
dania ziemią w guberniach zachodnich, kilkn 
pism rosyjskich wypowiedziala swoje komenta- 
rze. Między innemi Mosk. Wied, polemizują 
m Ktjewiaminem, Oto kilka uwag tego ostatnie- 
go: „Środków takich, jak ograniczonie praw pod- 
danych pewnej kategoryi, nie należy wprowa- 
dzać bez bardzo waznych powodów; trzeba boze 
warunkowo, aby posiadały one niezachwianą 
|padstawę historyczną r polityczną. Alo Mosk, 
„Ted nio uzasadniły niczem swego projektu 
zynić tego mia mogly, nlbowiam Niemcy r 
syjscy zarówno pod względem politycznym, jak 
i ałużhowym zachownią się bez zarzntu, a jako 
rolnicy, naturalnie, nie stoją w mieczem nizej od 
innych rolników rosyjskich, Wszczynać licz ża- 
dnej potrzoby równie drażliwą i dla wielu bole- 
sny, kwestyq, nioma celn, zwłaszcza że wypada 
toby ją jeszcze rozszerzyć, Jeżeli ma się wpro- 
wodzić ograniczenie dla poddanych rosyjskich 
pochodzenia niemieckiego, to trzeba ogrameze= 
nie to ztstosować także i do osób pochodzenia 
francuskiego, włoskiego, greckiego, szwedzkiego 
itd, a z drugiej strony do Ormian, Grazinów, 
Tatarów itd. Z racyi każdego nazwiska, niekoń- 
czącega się na 0 Inh etc, należałoby podejmo- 
wać studym genealogiczne, choćby woszący ta 
nazwisko cząsta mie zdołał wskazać swego po- 
chodzenia i władał tylko językiem rosyjskim. 
Mosk. Wied. zapewnily, że wszelkie prawa wy- 
jątkowe i ograniczenia nie są bynajmniej 
dobrodziejstwem, lecz nader smutna konieczno- 
Śojij, takich praw przeto nie stwarza się, lecz 
dyktuje je nieubłagana konieczność, Jeżeli życie 
nie wywoluje takiej smutnej konieczności, sztu- 
czne ich tworzenie jest rzeczą bezeelową. Wpra-, 
wdzie Mosk. Wied powołują się na najazd nie- 
miecki w kraju zachodnim, ale ów najazd nie jest 
niezem innem, jak tylko tworem rozstrojonej 
wyobraźni, W rzeczywistości większej własności 
ziemskiej w guberniach zachodnich nie gro 
dna germanizacya, a nowa rosyjska własność 
ziemska cierpi tylko głównie na anemię, podo- 
hnie jak ziemiaństwo gnbernij wewnętrznych.“ 


przeglądania archiwów klasztor- 


Wisdomadci społeczne. Pismn rosyjskie podają 
wiadomość, że ne Hegne prośby jakoby postano- 
| wiono znieść tutalizatora. 


guberni celem zbadania pomników, rozkopywa= , 


Komitet oznajmia, że dla uczestników ' 


W dopełnienia do artykulu o kobletnal w adwa- 
katurze donoszą nam, że w Relgradzie równieź 
panna Makaimowiezówan nknńczyła wydział pra- 
wuy, a panioważ w Serbii nie wolna kobietom zaj- 
mdwać się adwokatnra, wice obeenie utzęszeza na 
wydzinł flologiczny. 

Prasa. Za norunzunio w dzienniku Niżegoradakij 
lintok ruzporzydzunia główiegu wydziałn prasy 
zd, ZOszerwea 1896 r,116 stycznia 1807 r., mini- 
ster npraw wewnętrznych polecił wstrzymać wy- 
dawnietwa pisma na dwa miesiące. 

Wohee trwającega w dalszym ciagu szkodli- 
wego kierunku dziennika Syn_olierzestwa 1 w nr, 
200 w artykule „Zaburzenia w Sormowie” narnsze- 
nia rozporządzenia głównego zarządu praay z d 
W czerwca 1898 r. 116 ałycznia 1897 r. 
spraw wewnętrznych udzielił temu pismu drugiego 
outrzużunia, 

Odozyty. Komitet Mnzenm przemysłu i rolvietwa 
w Warszawie zwrócił się do wyższej władzy z proś- 
ha n pozwolenie na odezyty w josleni r. h.d w po- 
czatkach roku przyszłego. Przedmiotem ich będzie 
ziemia oraa sprawy z zakresu bandlu i przemysłu 

Dobroczynność. Wydział dacholów niestałych 
warsz. Tow. duh, w sezonin jesiennym i zimowym 


minikter 


| uraadzi nastopniaco zahawy: 12 amatakieh przod- 


| tom medvovnv. pochodzenia polskiogo, 


=. Ministerynm 


stnwień tentralnych. przedźwiatonzna „Gwiazdkęć: 
kilka koncorbise: 4 „knwy czarne * waskaradą, tome 
halę, bal kostynmowy i 6 odczytów publicznych. 
Btypendya. Towarzystwa leknrskio w Wnrazpwie 
zawiedunia, ił w poozatku raku akademiektogo 
1860/1000 wolnych będzie kzuść styprudyów każde 


po rh 400 rocznie. z legatu dr. Walentego Kongo- 
ro wakiego dia młodzioży, pońwiącajacej wię nan- 
kam lekarskim. pochodzenia polskiego. wyznania 


rzymsko-latalickiego. Pierwszoństwo mają, n) Imin- 
nia Koszorowskieh: W) Chilewnskich sgnowie i doh 
następcy zinil prostej Stuuisława Ohilewakiego. 
w (iglicyi zamieszkali, w) Strojecey, synowie po 
Adnlfe Btrojeckim i ich nnatępcy: d) Tealowacy, 
aynowie lich naatopey po Kacpruć Lochowkkim: 
4) wirakn kandydatów z wyszezazódnionych imion, 
atypendga nadane być maja ianym pilnym staden= 


38 
rzymnlo - kntoliekiego. Žvezney nblegad io 
wiuni wnieść prosby do Towarzystwa Jekarskiago 
fulen Nieonia: ur, 7) najnódniej dn dnia [5 weze- 
śnia r. b. z znaczeniem potrzebnych dowodów. 
Szkoły. Warez. Dniew, donosza m Potersbnrga: 
niwlaty, vnzstrzygnine pnruszoną 
w nraktyce jednego x okregów naukowych kwe- 
stye snozobm wykładania nnukt religii abcega wy- 
znano w średnieh zakładach uankowych. wyjaśni- 
To. że na mney ścistego | tosłownego senun ustawy 
Ohowiazujacej gimnnzyn i progimnazyn, w każdym 
osobnym wynadkn należy wyjednywać pozwolenia 
ministerysine nietylka na ndzielnnia wynngrodzo- 
nia za wykłań religii wvzinń ohcych. ale 1 mn se 
me wykłady tego przedmiatn. Ca da pytania, wo- 
dlug jakich podreczników i w jnkim Języka mn być 
wykładnna nauka religii rzymsko-katobickiej w kres 
dnich zakładach nankawych. to, jak wyjaśnia mi- 
nisteryum. przedmiot ten winien być wykłądany 
w języku rosyjskim, wedlug podręczników, za- 
twierdzonych przez komitet naukowy ministerymm 
a światy i pad dozorem władz: zwierzeliniczych da- 
nych zakładów naukowych.” Kuryer Warsz. zaye- 
w nin, ià wyjnśnienie to nie dotyuzy Królestwa Pol- 


skiego. u 
Przemysł i handel. Qd d. 13 lipca r. 1902 wpe- 
wadzona hędnie skarhowa sprzedaż spirytuku 


w gub, Tobolakie] i Tomskiej, tudzież w obwodach 
Seminałatyńskim, Akmoliiskim, Knbańskim i Tar- 
— 

— Wedlug Informacyi Gazety losowań, zawiązało 
się „akcyjne Towarzyatwo artystyceno-wydawni- 
oge,“ z kapitałem 500,000 rb. Do zarządn wstąpił i: 
adw. przys. Lnevan Wrołnowski, Jan Sklwski i An- 
toni Fleck. Na znstępców wybrano: pp. Taliuaza 
Hermann i Izydora Ciexierskiepo. Towarzyatwo na- 
było zakłady drukarskie firm: Skiwskiego i Fleeka, 
oraz wydawnietwa peryodyczne: Przyjaciel dzieci, 
Tygodnik mód i powieści i Biesiada literacka. 

Z powodu nierównamiernych 1 nieuregulowa- 
uych taryf kolejowych na przewoz nafty i jej prze- 
tworów, na ostatnim ogólnym zjeździe taryfowym 
utworzono, jak wiadumo, komiayę do zbadnnla pray- 
stani rzeki Wołgi i portów mórz Knspljski 
1 Czarnega pad względem warnnkiw peer 
Ry 1 Jej przetworów. Dla komlsyi tej, złaż 

p 
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PRAWDA. 


M 38, 


z przedstawicieli: ministeryun skarba i komunika- 
ty głównego zarządu kolei skarbowych i zninte- 
rótowanych przemyśloweów nafelanyoh binyo. ogól- 
nych zjazdów taryfowych opracowało marszratę, 
która objela nastepujące miejscowości: Rybiisi 
Jarosław, Kostromę, Kinieszmę, Niżazy Nowogród, 
Murom, Moskwę, Riazań, Kazań, Bymbirsk, Samarę, 
Syzran i Batrak, Saratów, Kamyszyn, Carycyu 
i Astraehnń, Petrowsk, Groznyj, Baku, Batum, No- 
worosyjsk, Odesę, Kijiw i Wnrszawę. Komiaya wy- 
jechała z Petersburga ù. 23 lipca, do Warszawy 
mai przybędzie d, 22 wrzedwa r. b. i zabawl trzy 


ciągów na nowej odnóńze kolet Nadwiślańskiej od 
Lukawa da Lublina. 

Katastrofy kolejowe. Na kolor Wiaduńskiej mig- 
dzy ml Gorzkowice n Rozprza strznskały się 
y townrowo. Jeden człowiek ńmiertel- 
ułony, ktlku lekko, 

Na adnożzo kolei Warszawsko-Petersburukiej 
Wilno-Dźwliisk paciy pospieszny (ur. ožony 
x 6 wagunów osobowych, wykole się micdzy sta- 
yami Kałkuny i Dźwiisk. Jeden podróżny śmler- 
teluia raniony, sześciu lekko. Trzy wagony steza- 


skanu. Przyczyną katastrofy było pęknięcie szyny. 


m. z) 
=] Odpowiedzi Redakcji (he 
Eey o A | 


ste u tak 
le, że w nich nioma ant 


Ant. Kor. Wiersze Pańskie są zbyt oso 
w swych harwach spłowi 
Jednej świeżej. 


Dzieło dr. J. Dalłemagne'a 


Ezłowiek zwyrodałaty, 


dni, celem zbadnnia rynku naftowego i waroukòw 
przewozowych kolei tntejszych. 

Koiaje i komunikacye. Pustonowiono połączyć te- 
lofonum Petersburg z Rygą. 

— Wkrótce rozpocznie się prawidłowy rach po- 


—A © G JE O 


5 208 


m w ©. 


które dołyczaliśmy zeszytami w dodatkach 
Prawdy, wyszło w osobnej książce. Cena ogro- 
nego tomu (742 str.) wynosi tylko dwa ru- 
ble bez przesylki. 


nun 


NN MH A. 


BIURO BANKOWE 


-Gazety Losowań,* Premiowych. 


Krakowskie - Przedmieście, Ne 53. 


Kupno i sprzedaż papierów 
publicznych, monet i bankno- 
tów. — Asekuracya Pożyczek 


Przekazy na Królestwo, Cesar- 

stwo, zagranicę i miejscowości 

lecznicze, —Zaliczenia na pa 

| piery publiczne Dyskonta, 
Inkaso. 


Oprocentowanie kapitałów. 
E « na każde żądanie, 


Codziennie od godziny g-ej rano do 7-ej wieczorem. 


Do nabycia w księgarniach podręcznik 
naukowy pedagoga Reussnera 


6-cio klasowa 


„SKMODKZEK” saw 


Chmielna 13. 


2 DD LD 66 


Polsko-Francuski. najlepsza, najnow | 
aza, najlatwiejsza metoda do bardzo 
prędkiogu nauczenia się francuskiego 
języka bez nnuczyciela, z objańnieniem 
wymowy i akcentowania, |-s2y kura 
kap. 1.20, ll-gi kura kop. 3.20. — Gra- 
matyka polska-francuska kop. 1.20, lab 
oale dzieło w 47-lu zeszytach, każdy 
po koy, 15 (pocztą kop. 18), 


Wypisy franeuskie 


(Moroenux Chalsia) ze słownikiem w 4 
językach, zeszyt po 15 k. (poczta 18 k), 


SAMOUCZEK asy zósey 77: 


szytów, Kura Wyższy 18 zeszytów po 
kop. 10 (poezta k. 13. Na pocztę do- 
płata da każdego rabla po 25 k. 

Na żądanie wysyła się bezpłat 
I-szy zeszyt „Sumonczka” Francuskie- 
ikiegn. Skład główny u autora 
ra), nl. Złota nr, i w Warsza- 


Nowourządzony 
zakład fotograficzny 
e W. TWAROZIGKI 


przoniesiony z Niocałoj 12 
nu Nowy Świał 46. 


W Zakładzie Naukowym 


częściokiaSWYMrEddNyM NĘŻKIM 


z klasą przygotowawczą przy ul. Hortansya nr. 2, początek roku 
szkolnego 1899/1900 23 sierpnia (4 września) r. b. Dawni ucznio- 
wie obowiązani dopelnić zapian przed 14 (26) sierpnia r. b., 080- 
biście lub piśmiennie (ci ostatni winni nadesłać adros obeenego 
swego pobytu); — warunkowo promoówani po dopelnienin zapi- 
su we właściwym czasie mają przybyć na egzemin 20 sierpnia 
(l-go wrzaśniu) r. h. — Egzaminy dla nowowstępujących roz- 
qoczną się 17 (29) sierpnia r. b. 


Prcelożony Szkoły 


Wojciech Górski. 


LECZNICA DOKTORA TARNAWSKIEGO 
w Kosowie, w Galicji, 


wo wschodnich Karpatach, otwarta na 30 osób. 


Srodki: leczenie wodą, dyeta zastosowana we- 
dług d-ra Lahmanna i inne fizyatryczne, 


ułożony pad redakcyą J. Karłowicza, A. Kryńskiago i W. Niadź- 
wiedzkiego. 
najobszerniejszy i najtańszy z dotąd wydanych. 


Przedpłata: Za całość (4 tomy w 24 zeszytach 160 atronnico= 
wych) 10 rubli, Za tom (6 zeszytów) 2 rb. 50 kop. Zeszyt pojedynczy 
50 kop. Na przesyłkę dołączyć należy na każdy zeszyt 25 kop. w kra- 
jm, 30 kop. za granicą, 

Administracya, skład główny I prenumerata Słownika w redakcyń 
„Gazety Handłowej,* Warszawa, ul. Szpitalna, 10. 


Wyszedł zeszyt I (A do Blacha), str. 160. 
* „ I (od Blacha do Oiążyć) str. 160. 
„HI (od Giążyć da Docisnąć) str. 160, 
IV (od Docisnąć da Dziejoznawstwa), str. 160. 


| Hani | 
5 do ë/g za terminowem wy- 
powiedzeniem. 
SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO, 3 | 
i 
| 


[orase ont DETE 0 PEEL OOOO PEDICCOCCOCE O00000 CDOT, 


PISMA 
Aleksandra Świętochowskiego: t 


ł 
i i 
| Tom I: „Damian Capenko, Chawa Rubin, Karl Krug, Klemens Bo- 
i ruta, Oddechy, Na pogrzebie i Woły. Rb. 1 kop. 50. I 
$ Tom II: Tragikomedya prawdy: Oni ona, Z pamiętnika, Sam | > 
i w sobie, Moja głowa, Klub 'histów, Ona.— Testament 
3 Alego, Starzec i dziecię, Cholera w Noapolu. | 
è Rb. 1 kop. 20. | 
4 Bajki: Krajobrazy, Dwugłos miłości, Lew kamienny, 
i Wesele Satyra, Hymn niemych, Strachy Pentelikonu, 
; Dafne, Dwa widma, Dwaj 
w Ashe, 
Ł Piękna, Aspazyn. Rb. I kop. 50. 
Do nebycia w Administracyi Prawdy. l) 


filozofowie, Nad grobem, 
Rh. 1 kap. 20. 
Tom IV: 


DoZER ZENERA | | 


Wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
Rozprawa p. t.: 


Poeta jako człowiek pierwotny 


przez 
Aleksandra Świętochowskiego. j 


Wydanie wytworne na papierza welinowym, str. 52. Cena rakli trzy 
na przesyłkę kop. 15. 
Skład główny w Administracyi „Prawdy.* 


Redaktor i wydawea dr. fil. A. Świętochowski. 


JcaBoaana Iieuaypow. Bapuiuna, 6 Aerycra 199 r. 


Druk K. Kowalewskiego. Warszawa, Mazowiecka 8. 


